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«Prenumerata. 
We LWOWIE; 
rocznia 14 zł. 40 ct. 
„kwartalnie 3 zł, - 60'ot. 
r'miesięarnie 1 zł. "20 ct. 
"półmiesięcznie '60 ct. 
CSa »dnoszenie do aomu 
miiecznia 20 ct, 
NA: FROWINCJI: 
gocznie 19 zł. 20 ct. pál- 
rocznie 9 zł. 60 ct. kwar- 
`talnia 4 zł. 80 et. mie- 
„ałęernio 1 zł. 60 ct. za 
pół miesiaca. 80 ct. 
CUBA GRANiRĄ: 
-Dopłacn się miesięcnnie 
i md. do cen miajeco- 
wych 

Preannmeratę przyj- 
muje się tylko od 1. 
418. każdogo miesiąca. 
Nnmer konztuja € et. 
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Sobota 14 Czerwiuw 1884. 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi cedziennie także w Niedzielę i Święta o 
Administracja í Ekspedycja przy mlicy Akademiokiej |. 3. km” 


Dzis: Bazylego. 


Niedziela: Wita. 
Roniedziakek: Franciszka. 


Inny sposób: Gzagsztzenża się 29 zarzut, 


(Prasa warszawska bardzo żywo zajęła się 
brzydka sprawą naszych szweiggeldów dzienni- 
karskich, osobliwie te dziemniki, które :nie cho- 
rnją na względy dla «wielkich panów, i oeeniają 
należycie donośność korupcji. Kurjer codzienny 
i Preegląd tygminiowy wyjaśnił publiczności tam- 
tejszej ey ohydny stan rzeczy, nie zażajając 
mazwisk „tych  dzienniśców gaticyjskich , które 
„chciałyby na śmierć zemilezeć historję szweig- 
geldową. 


«Z Wiednia otrzymujemy list następujący : 
„Przeczytawszy wasz artykuł p. t. „Nowy 
szczegół w sprawia szweiggeldowej* dziwię się 
naiwności waszego korespondenta, który depiero 
-a porównania dat dochedzi do przypusaczenia, 
rże niektóre „szweiggeldy* były płaeone już po 
sozgłoszeniu się sprawy Kamińskiego i po wdro- 
żenia karnego Śledztwa. Wszakżeż to dopiero 
wtedy rozpoczęło się na dobre żniwo dla 
dzienników. 4 za eóż ome pisały, że Liinder- 
bank czysty jak łza i nie wziął nie więcej jak 
tylko  „bankięrską prowizje“, że deklaracja 
Śchwarza i dyskusja « kole „rozjaśniły* wszy- 
stka, „że rzecz jest zupełnie wyjaśniona”, że „su- 
rowość kała przeciw Kamińsciemu i Wolskiemu 
jest rękojmia, iż koło tak samo postąpiłoby so- 
bie z innymi winmymi*, że „nawet cień podej- 
rzenia na ienych «złonkach keła nie cięży*, że 
„purydikacja koła jest już przeprowadzona“ 
it. p. („frazesy z ówezesuydą doniesień pe- 
wnych dzienników galicyjskich). Czy nie znaj- 
dzie się nikt, ktoby wreszcie zrezumiał i bała- 
muconej naszej publiczności wyjaśnił, jaki eel 
miału owa sławna „,surowość'' koła? 


SPŁACONY DŁUG 


(historyczna nowelka). 


(Dokończenie). 
IV. 


Szczęście po szezęściu! Powołanie do Ham- 
burga, powodzenie utworu, a żeraz pieniądze je- 
szcze do tego! Kiedy mógł biedny dziennikarz 
podobną sumą rozporządzać? (Czuł się nader 
szczęśliwym i wesołym, że mógł raz wreszcie 
dług u pani Haubenstricker, dług który mu ni- 
gdy z pamięci nie wychodził, spłacić natychmiast. 
Mógł wreszcie zrzucić ciężki ów kamień z piersi. 
Z wesołem sercem, a ciężką kieszenią pospieszył 
do domku położonego przy cmentarzu mikołaj- 
skim. Otworzył gwałtownie drzwi, wpadł do izby, 
wyjął jeden rulon i odliczył długi szereg bły- 
szczących, jasnych talarów, kładąc je na stół. 
Oczy jego iskrzyły się tak, jak pieniądze na sto- 
le leżące. Iskrzyła się jeszcze jedna para oczu, 


ale tych on nie widział, bo patrzył tylko na 
matkę, a nie na córkę. | | 
Żadziwiona dama nie wiedziała, jak ma do 


Lessinga mówić; przeliczyła pieniądze, podzię- 
kowała pięknie i zagarnęła talary. Potem podała 
mu, życząc szczęśliwej podróży, znowu rękę, ale 
tym razem już nie dwa palce, tylko całą a 
gdy uczuł rękę Berty w swojej dłoni, nie była 
ona wcale już zimną jak lód. 


Wtorek: Adolfa 
roca. Marka i Ma"celego. 
Czwartek: Gerwaza i Proteza. 
! Piatek: Sylwenjusza. 


Umiessezony przez Kurjera 
mina, że kwota 1000 zł. została wręczona pe- 
wnemu dziennikowi przez pana Z. Znając także 
odnoeśne akta, prostuję wiadomość waszego kore- 
spondenta o tyle, że nazwisko owego pośrednika 
zaczyna się nie od Z lecz od Z. 

Rada dana przez Kuwyjera polskim dzienni- 
kom, aby skarżyły o obrazę honoru Schwarza i 
Stixa, nie wydaje mi się stosowną, ponieważ pa- 
nowie ci w zeznaniach swoich w sądzie karnym 
nie poprzestali na ogólnikach, lecz 
podali szczegóły i nazwiska dzienni- 
ków i osób, które też na rekwizycję 
sądu tutejszego zostały przesłuchane 
przez miejscowe sądy. Że szczegóły te 
zostały pominięte i podejrzenie ogólnikowo na 
eałe dziennikarstwo polskie rzueone, temu nie są 
winni Schwarz i Stix, leez prokuratorja a wzglę- 
dnie komisja parlamentarna, których przecież, o 
obrazę honoru skarzyć nie można. Jedynym 
praktyczaym krokiem byłoby więc, aby Kurjer 
ze względu na ryczałtowe podejrzenie na całe 
dziennikarstwo galicyjskie rzucone, wniósł do są- 
du krajowego w sprawach karnych wa Wiedniu 
prośbę o wydanie mu urzędowego poświadczenia, 
iż akta karne nie wskazują, aby który z jego re- 
daktorów, współpracowników lub korespondentów 
pieniądze otrzymał, a zarazem wezwał inne pol- 
skie dzienniki, aby za jego przykładem poszły. 
Obaczymy wtedy, które dzienniki na coś podo- 
bnego się ośmielą!'* 

Z rady tej skorzystamy. 


Muzeum przemysłowe wo Lwowie, 


IV. Ubiegłe dziesięciolecie w czynnościach 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować tylko na kozły, 
od pałowy ezerwca także na ptaetwo błotne i wodne. 


list posła wspo- 


zewnętrznych instytucji naszej zaznaczyło wpływ 


Rok AI. | 


Ogloszeni: 
Od objetości w 

petytowego pięch 
wego 6 et. 

Reklamy w r: 
„Nadesłane* 20 
wiarsza. 

Jedno ogli 
drobre do 6 w 
20 et. 

Dołączenia do 
jera (Prospekia, - 
larre etc.) przyjm 190 się: 
za cenę 1 zod} Q egz. 
dla zamiejscowy ti: a. 
50 at. od 100 ' è+ - dla. 
miajscowych pre suuka- 
raterów. 

Razopisów R edak- 
cja nie zwraca. 

Listy reklamacyjne 
nieaplaczetawana 
podlegają apłacid. 


rku- 


godzinie 8. rano. 


Wschód słońca o 4 g. 5 min 
Zachód słońca o 7 g. 55 min. 
Barometr: 770 m. pogodę mniej więcej 
stałą. 

swój dodatni niemniej także przez szkoły nasze, 
a błądziłby każdy, jeśliby chciał ocenić tę dobro- 
czynną działalność naszego zakładu inną skalą 
jak tą, która może logicznie być zastosowaną 
przy ocenienie wpływów szkół w ogóle. Muzeum 
bowiem jest także szkołą, która również rozpro- 
mienia światło nawet na szerszą publiczność; je- 
dnak jak każda szkoła wpływem swym utrwala 
te podwaliny wiedzy, Które w dalszym rozwoju 
zasobów intelektualnych człowieka dają się tylko 
ocenić, tak też instytucja taka jak muzeum może 
zaznaczyć swe dobroczynne skutki li na genera- 
cjach, latami więc tylko jej doniosłe wpływy na- 
leży mierzyć i oceniać. 

Przechodząc do przedstawienia poniżej bu- 
dżetu na rok 1884 zaznaczyć należy, że dochody 
stałe naszej instytucji, wynoszące około 4000 zł. 
nie powiększyły się wcale, jeżeli jednak rubryka 
dochodów wykazuje większą cyfrę, to tylko za- 
wdzięcza temu, że publikacja muzealna, zna- 
lazłszy popyt rozległy przynosi poważną cyfrę 
dochodów, wynoszącą przeszło 1000 zł. rocznie, 
a jak rachunki za r. 1882 wykazują cyfra ta do- 
sięgła prawie 2000 zł. Okoliczność ta przemawia 
zatem, ażeby wydawnictwo muzealne utrzymać w 
życiu jak najdłużej, gdyż nietylko nabywa przez 
to instytucja nasza moralnego znaczenia, ale i 
materjalne korzyści znaczne. 

Budżet na rok 1884 zestawiony na podsta- 
wie cyfr przeciętnych pojedynczych rubryk do- 
chodów i przychodów z ostatnich trzech lat 
przedstawia się jak następuje: Dochód: subwencje 
3500 zł., dochód regularny 485 zł., dochód przy- 
puszezałny 1630 zł., dochód nadzwyczajny 50 zł., 
Pozostałość w kasie muzealnej na rok 1884 | 
1875 zł. 74 ct. razem 7540 zł. 74 ct. 

Wydatki: opał i oświetlenie 650 zł., płaca 
urzędników i sług 1950 zł., koszta wystawy mu- 

A WEŃ BEST O N 7 TEETWY PTT TW KN a P+ * 


Gdy opuścił pokój, tańczyła dziewczyna roz- 
radowana około stołu; śmiejąc się, to spiewając 
wołała: — A co mamo! kto ma słuszność, ty 
czy ja? Czy mieliśmy czekać, aż posiwieję? I 
wcale nie z Hamburga posłał pieniądze, jużeś je 
teraż dostała — nie zawiodłam się zatem na 
začnem jego obliczu!.. Po zaczerpnięciu tchu 
mówiła dalej: Jan oddał już swój obraz na wy-, 
stawę. Mistrz jego Rode był bardzo zadowolony 
i oświadczył, że z całą pewnością znajdzie się 
kupiec; wiem o tem z całą pewnością od mej 
przyjaciółki Jadwigi. Zezwol tylko, mateczko, Ja- 
nowi pewnie pójdzie dobrze, a ponieważ i Les- 
sing przybył z pieniądzmi.. ty więc zmienisz 


dawne twoje zapatrywanie i sąd twój o arty- 
stach złagodzisz... 

— Oho — zawołała pani Haubenstricker — 
to tak wygląda, jak gdybyś ty mię de muru 
chciała przyprzeć! Ja o tem zupeinie inaczej 
myślałam... Ależ moje dziecię, kto się spuszcza 
tak na kilka słów czyichś! Mówi się często ct 


tak, nie przywiązując do tego wielkiej wagi. Ty 
znasz moje zapatrywania na artystów i wiesz, 
że chcę się widzieć żoną kupca Blankenburga. 
—- Ale ja go nie cheę! jest tak stary, że 
mógłby być moim ojcem! Nie chcę stać za ladą 
i kręcić tutki! Ja już ei to wówczas powiedzia- 
łam i ty wiesz, że ja tylko Jana mogę być żoną. 
Twój surowy wyrok złagodzić bądź co bądź mu- 
sisz, gdyż Lessing zapłacił dług, to miało być 
moją jedyną nadzieją i dwa razy powtórzyłaś: 
wtedy dopiero, wtedy! Przecież czegoś podobnego 
nie zapomina się nigdy? Teraz dług zapłacony, 


a ty twierdzisz, że się tak tylko mówi, a wła- 
śnie co innego się myśli! 


Matka zmarszczyła czoło i nic nie mówiła, 
| Doznawała tego uczucia, co ci, którzy się dadzą k 
złapać. Było jej za duszno w pokoju, wyszła do 
| kuchni, a Berta stanęła przy oknie nowe budu- 
jąc nadzieje. I jakże szybko miały się one speł- 
nić! Nagle wpadła do pokoju, szybko przez scho- 
dy lecąc, jej przyjaciółka Jadwiga i doniosła 
przyjaciółce prawdziwie radośną nowinę! Król 
Fryderyk II. zwiedzał wystawę w Mehlhaus, i 
między innymi obrazami zakupił obraz Jana. Po- 
wiedział przy tej sposobności do pana Rode, że 
do szkoły sztuk pięknych trzeba sił młodych, a 
ponieważ sądząc po obrazie Meiler jest prawdzi- 
wie ntalentowanym malarzem, więc ma być za- 
mianowany profesorem ! 


Z okrzykiem niewysłowionej radości rzuciła 
się Berta przyjaciółce na szyję. Potem śmiała się, 
Śpiewała i zawołała: — A co teraz sądzisz ma- 
mo? Czy i teraz powiesz, że ty takim ludziom 
wcale nie wierzysz ? Pochwałą i talentem nikt 
się jeszcze nie nasycił? Pewne stanowisko, pewna 
pensja! Kto jest nauczycielem, ten może i dalej 
doprowadzić, 


| Pani Haubenstricker slyszała w kuchni ka- 
żde słowo. a teraz wchodząc do pokoju zrobiła 
poważną minę. Brzmi to wprawdzie bardzo pię- 
knie — rzekła po ciehu i jąkając się — nie 


i mogłam tego przewidzieć. Ale widzisą, -Maje 
' dziecko, kupiec mający stałe i pewn ha 


je 


2 

zealnej 300 z!., mobiliarz f zakupno urządzenia 
100 zł, zakupno okazów i dzieł naukowych 
2250 zł., koszta druków i publikacyj 1900 zł., 
koszta utrzymania lokalności muzealnych 50 zł., 
dług wiszący, pożyczka udzielona przemysłowcom 
lwowskim na cele wystawy krajowej w r. 1877 
dotychczas niezwrócona wynosi 284 zł. i wydatki 
nadzwyczajne 56 zł. 74 et. 


W obronie prawa. 


W Miestęczniku galic. Tow. ochrony zwie- 
rząt czytamy: 

Mojżesz Pretzel furman w Jaworowie wywo- 
ływał nie tylko w mieście ale i w okolicy całej 
wielkie między ludnością oburzenie przez uży- 
wanie do zaprzęgu.8 koni poranionych, okropnie 
zmizerowanych i starych, przeciążając je do tego 
nad siły. To spowodowało wreszcie tamtejszego 
rewizora policyjnego, iż doniósł o tem zwierz- 
chności gminnej, która delegowała lekarza miej- 
skiego do oględzin tych koni. Lekarz miejski 
skonstatował, że konie są pokaleczone, szczegól- 
niej na karku i piersiach, od złych, nieprawidło - 
wych uprzęży i przeciążania, i zakazał Pretz- 
lowi używać tych koni przed wygojeniem ran. 

Mimo zakazu używał Pretzel do zaprzęgu 
koni poranionych, a nawet woził niemi po mieście 
piwo, eo widział sam rewizor policyjny. Nadto 
donoszono mu, że M. Pretzel wbrew zakazowi 
ciągle używa tych koni do furmanki po za mia- 
stem, a zatem na drogach i gościńcach publicz- 
nych. O tem doniósł rewizor powtórnie zwierz- 
chności gminnej d. 16. maja 1888. 

Zwierzchność gminna zarządziła ponowne o- 
ględziny wszystkich koni Pretzla przez wojsko- 
wego kurschmida p. Kohla, a ponieważ Pr. nie 
chciał dopuścić kurszmida do oględzin, musiano 
zarządzić przeprowadzenie koni do urzędu gmin- 
nego i tam po oględzinach odbytych dnia 16. i 
28. maja 1883 w obecności burmistrza, rewizora 
i innych świadków, wydał kurschmid orzeczenie 
(Befund) własnoręcznie spisane: „że wszystkie 8 
koni Pretzla, z których jeden ma lat 22, trzy po 
18 a 4 od 9 do 10 lat, są bardzo pokaleczone, 
przez uadmierne i ciągłe używanie do zaprzęgów, 
że mają na karku i piersiach odgnieciee z ra- 
nami otwartemi, ropiącemi, skórę na kolanach i 
nogach pożdzieraną a nadto są okropnie wy- 
nędzniałe i zmizerowane*. Również orzekł: „że 
4 konie przed odżywieniem i wygojeniem ran, 
bezwarunkowo do zaprzęgów używane być nie mo- 
gą, reszta 4 konie jedynie tylko pod pewnemi 
warunkami“. 

W skutek tego zwierzchność gminna zasą- 
dziła Pretzla na grzywnę 25 złr. w. a. i zwrot 
kosztów oględzin 5 złr. 
ZE W a 
jest weale inną partją, a gdy sobie 
Blankenburg... 

— To ty myślisz to sobie, ale nie wiesz 
na pewno czy en się o mnie stara będzie, Mam 
zatem na niepewne oczekiwać, podczas gdy Jan 
ma tak piękne stanowisko ?.. Nie, mamo, ja cię 
biorę za słowo. Ty nie możesz tego zapomnieć, 
coś mię pocieszając w ówczas, powiedziała, takich 
rzeczy nie mówi się tak tylko na wiatr... Ja nie 
chcę kupca, my z Janem tak się kochamy! Po- 
wiedział do brata Jadwigi, że gdybyś nawet sto 
razy tak przeciwną była naszemu połączeniu się, 
to on przybędzie i zabierze mię. 

— Chce mię dostać, zdobyć przemocą! dodała 
namiętnie. „Mój Boże, już uszy mię bolą od te- 
go!* Coraz bardziej do muru przyciśnięta mu- 
siała pole walki opuścić chroniąc się znów do 
kuchni. Ala nie długo mogła tam zostać, bo Jan 
urzeczywistniał już plan swój zapowiedziany 
przez Bertę. Nie przychodził jednak sam, zwie- 
rzył się panu Rode i przyprowadził go uprosiwszy 
wprzód na swata. Teraz chodziło o to, by twier- 
dzę zdobyć połączonemi siłami. Berta szturm 
rozpoczęła, Meil przyłączył się do niej. Bronią 
jego przeciw opierającej się twierdzy było stano- 
wisko pewne i stały dochód. Ostateczny atak 
dokonał profesor Rode. Sławił piękny talent 
młodego przyjaciela, i okazywał jego przyszłość 
w najpiękniejszem świetle. Kogo król proteguje, 
ten postąpi dalej, aniżeli profesor akademji, może 
być kiedyś dyrektorem, a pewnie będzie 
p om akademji sztuk pięknych — zakończył 

ode. 


pomyślę, że 


przez ciągłe, nadmierne i nieodpowiedne używanie 


„Kto publicznie dręczy zwierzęta w sposób 


Twierdza coraz mniej się opierała, aż wreszcie 
' 


Meil | pędzla na zamku w Poczdamie. 


KURGER LWOWSKI. 


Przeciw temu wniósł Pretzel rekurs do e. k. 
starostwa, które przed wydaniem orzeczenia, u- 
zupełniło akt dochodzenia protokolarnem zezna- 
niem lekarza miejskiego Grabla, poczem orzecze- 
czenie zwierzchności gminnej co do winy i kary 
w zupełności zatwierdziło, z powodu „że Pretzel 


konie pokaleczył, a pokaleczonych wbrew zakazowi 
do zaprzęgu używał”. 

Przeciw temu orzeczeniu starostwa odwołał 
się Pretzel do c. k. Namiestnictwa, które reskry- 
ptem z dnia 11. lutego 1884 |. 6212 uchyliło o- 
rzeczenie starostwa i zwierzchności gminnej, z 
powodu „iż rozporządzenie min. z dma 15. lute- 
zastoso- 
w sposób po- 


go 1855 n. 31 Dz. p. p. ma wtenczas 
wanie, jeżeli ktoś publicznie, 
wszechne zgorszenie wywołujący zwierzęta 
katuje, w niniejszym zaś wypadku, wynik wszy- 
stkich w tym względzie przeprowadzonych, do- 
chodzeń, nie wykazał ani jednego wypadku opi- 
sanego wyżej obchodzenia się z końmi ze strony 
rekurenta“. 

Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z dnia 15. lutego 1855 dz. ust. p. n. 31 
brzmi dosłownie: 


zgorszenie wywołujący, karanym być ma, bez 
względu czy one są jego własnością lub nie, 
według $. 11 ces. rozpodrząd. z dnia 20. kwietnia 
1854 (dz. ust. państwa n. 96)(*) przez władzę 
policyjną w miejscu, gdzie się takowa znajduje. 
Gdyby pewne rodzaje dręczenia zwierząt częściej 
się wydarzyły, lub w obrocie przemysłowym w 
zwyczaj weszły, zastrzeżone jest Władzy krajowej 
takowe 


politycznej zakazać szczegółowe 


rozporządzenie.“ 


przez 


Do zastosowania więć powyższego rvzporzą- 
dzenia niekoniecznie musi być zwierzę każowane, 
t. j nad miarę i nielitościwie bite; rozporządze- 
nie to mówi bowiem w ogóle o dręczeniu, a u- 
żywanie koni pokaleczonych i poranionych cią- 
głem ich używaniem (durch anhaltenden Gebrauch) 
jest największem dręczeniem i z tego powodu we 
wszystkich prawie krajach i państwach używanie 
koni poranionych i pokaleczonreh sianowczo jest 
zabronione i podlega karze. 

Dalej nie wymaga rozporządzenie zgorszeżia 
powszechnego lecz mówi tylko „kto publicznie drg- 
czy“, a trudno w powyższym wypadku przypu- 
ścić, aby Pretzel trudniacy się furmankami i u- 
trzymujący w tym celu 8 koni, używał i pokale- 
czył ich tylko w miejscu zamkniętem, gdzie ich 
nikt widzieć nie mógł, lecz musiał używać ich 
na drogach i gościńcach publicznych, przejeżdża- 
jac przez wsie 1 miasta, a nawet w Jaworowie 


*) Grzywną od 1 do 100 złr. lub aresztem ad 6 go- : 


dzin do 14 dni. 


uszy. Wszystko troje tak stanowczo do niej prze- 
mówili, że formalnie huczało jej w głowie. Nie 
, był oczywiście zarzut przeciw poetom i malerzom 
na miejzcu, gdyż Lessing dług zapłacił, a Meil 
pozyskał stanowisko pewne, którego wielu mu za- 
zdrościć musiało... Pomimo owego huczenia wie- 
działa o tem dobrze i zaprzeczyć nie mogła, a 
przytem musiała wziąść na uwagę, że Blanken- 
burg wcale jeszcze się nie oświadczył. Spodzie- 
wała się tego, miała nawet nadzieję, ale pewno- 
ści nie miała. Meilem gryzła się ciągle jej cór- 
ka, kochali się tak bardzo obydwoje stale, zrobić 
Bertę szczęśliwą było jej najgorętszem życzeniem. 


kapitulować musiała. Jan i Berta uściskali się, 
do radośnych okrzyków i uniesień przyłączył pro- 
fesor Rode także i swój głos, jako wierny sprzy- 
mierzeniec. 

Jeszcze w tym roku została Berta pania 
Meil. Matka nie mogła już potem żałować, że ze- 
zwoliła na połączenie się jej zjednym zowych 
Judzi. Jan postępował szybko w awansie, z naj- 
miodszego nauczyciela doszedł do stanowiska 
pierwszego profesora, a przepowiednia pana Rode 
spełniła się. 

Na krótko przed śmiercią króla, który pozo- 
stał na zawsze wielbicielem Meila, mianowano 
go dyrektorem akademji sztuk pięknych. Jeszcze 
teraz pokazują kilka najlepszych obrazów jego 
Stworzył wiele 
historycznych i religijnych obrazów i ozdobił 
przepięknemi rycinami z pięćset książek. Naj- 


; dzień wyszły, świadczą już bardzo 


Teraz dopiero naprawdę rozbołały matkę 


wbrew zakazowi szczegółuwemu, używał poranio“ 
nych koni do wożenia piwa, co mu udowodniono 
świadkami. 

Trudno przypuścić, aby dwie władze kom- 
petentne, miejscowe, po gruntowem zbadaniu tej 
sprawy przez rzeczoznawców i na podstawie 
własnych spotrzeżeń na miejscu, nie były w sta- 


stanie orzęc, czy zgorszenie było publicznem 
lub nie. 
Ponieważ powyższa interpretacja rozporzą- 


dzenia min. sprowadzićhy je mogła „ad absur- 
dum“, wniósł wydział Towarzystwa przedstawie- 
nie do e. k. Namiestnictwa z prośbą o reasumo- 
wanie sprawy. 

W nowej ustawie karnej państwa niemieckiego 
w §. dotyczącym dręczenia zwierząt, wypuszczono 
słowo „öffentlich“ a i w projekcie do nowej u- 
stawy karnej, będącej obecnie na porządku dzien- 
nym w Radzie państwa, jest wniosek na wypu- 
szczenie słów „öffentliches Aergerniss'". 


Historja muzyki. 


(Rajmunda Baczyńskiego, w Tarnowie nakładem 
księgarm, Delonga.) 


Pojawienie się pierwszych zeszytów „Historji 
muzyki* R. Baczyńskiego zwróciło na się po- 
wszechną uwagę fachowego piśmiennictwa nasze- 
go, które żywo podniosło naglącą potrzebę takiego 
dzieła w literaturze muzycznej polskiej, a zara- 
zem wielkie znaczenie, jakie znajomość historji 
muzyki w sztuce tej zajmuje. Z radością witamy 
nabytek ten w naszej literaturze, a to tembar- 
dziej, że pierwsze trzy zeszyty, które po dziś 
korzystnie o 
wartości dzieła tego, wróżąc mu świetne stano- 
wisko w dziejach muzyki polskiej. Żaden z dzia- 
łów nauki i sztuki nie spoczywał na ziemi na- 
szej tak bardzo odłogiem jak umiejętność muzyki, 
choć zaprzeczyć się nie da, že naród nasz z 
szezególnem zamiłowaniem oddawał się prakty- 
cznej muzyce, a pieśni ludu naszego, i dość li- 
czny poczet znakomitych naszych muzyków i 
kompozytorów są świetnym objawem życia nasze- 
5o muzycznego. Natomiast mało mieliśmy ludzi, 
kiórzyby za zadanie swe mieli kształcić nasz na- 
ród w dziejach rozlicznych teorji muzycznej, bez 
której to właśnie stan muzyki w Polsce nie mógł 
się podnieść, i bez której muzyka na ziemi na- 
szej nie będzie mogła nigdy dostąpić tego roz- 
kwitu, na jakim widzimy muzykę u innych na- 
rodów. Bez „teorji*, bez „całkowitego i prawdzi- 
wego wykształcenia muzycznego* muzyka nasza 
nie moża żadną miarą być czemś więcej, jak 
tylko dyletantyzmem. Aby się módz zbliżyć do 
teorj i zapoznać się z różnymi jej działami, aby 
się rozmiłować w nauce muzycznej i wglądnąć w 


lepszy małżonek, wierny nauczyciel i przyja- 


ciel wylany dla uczni, pozyskał miłość i wdzię- 
czność, a przez pilność dobrobyt. 

Na pilności, jak zapisano w jego życiorysie, 
nie zbywało nigdy i Lessingowi. Ale los, który 
mu zawsze „płatał złe figle* nie był dlań nigdy 
przychylny nawet i potem. Uradowany, w naj- 
lepszym humorze, bo bez długów już, a więe i 
bez trosk opuścił Berlin, nie przeczuwając nawet, 
jak uszczęśliwił rodzinę jednę. Prędko jednak 
radość owa znikła, gdy przybył do Hamburga i 
objął swoje stanowiske. 

Po kilku jednak latach opuścił je, ponieważ 
niedołęztwo przedsiębiorców i zawiść aktorów 
musiała teatr narodowy obalić. Biedny był Les- 
sing, który w Hamburgu, a potem jeszcze w 
Wolfenbittel musiał ze szezupłych swych docho- 
dów dawać braciom swym więcej, aniżeli mógł. 
Aż do końca życia prześladowała go troska o 
siebie i innych. Męczennik duchowej wielkości, 
w ciągłej walce o byt, zachwiał się i zachoro- 
wał, Po śmierci, która nastąpiła w Braunschweig 
dnia 15 lutego 1781 roku został tamże pocho- 
wany. 

W rok może potem, przybyli jacyś pan i 
pani z Berlina do Braunszweig. Udali się na 
ementarz, na którym Lessing spoczywa, i duma- 


jąc © minionej przeszłości ozdobili grób wielkiego 
' poety i myśliciela prześlicznym wieńcem. 


Głęboko wzruszeni opuścili cmentarz i mia- 
Sto... 
Byli to Jan i Berta Meil. 


KURJER LWOWSKI. 
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najgłębsze jej tajniki, potrzebną jest przede- 
wszystkiem znajomość kształcenia się samej mu- 
zyki we wszystkich kierunkach od najpierwszych 
jej początków stopniowo aż pe nasze czasy, a z 
tem wszystkiem zaznajamia nas właśnie historia 
muzyki. Obejmuje ona nie tylko wszystkie czasy 
ale i wszystkie narody, wszelki postęp na polu 
teorji i praktyki, rozwój instrumentów, ich za- 
stosowanie w muzyce it. d. Nietylko pouczająca 
jest ona także dla każdego człowieka wykształ- 
conego, choćby się wcale praktyką muzyki nie 
zajmował, nader ciekawą i ponętna, godną uwagi 
szerszego ogółu umiejętnością. 

Od r. 1757, w którym to czasie pojawiło się 
pierwsze dzieło historyczne Martiniego „Storia 
della musica“ w Bolonii (jako całość) zajaśniały 
we wszystkich cywilizowanych krajach Europy 
na polu historji muzyki znakomitości jak Burney, 
Hawkins w Anglji, Forkel w Niemczech i t. p. 
od ostatnich kilkudziesięciu lat, zwłaszcza z wiel- 
kiem zajęciem i poświęceniem oddano się studjom 
historycznym, szperano po bibliotekach wydoby- 
wając z nich zapleśniałe skarby, czerpano wiado- 
mości z obcych ziem i znajomość muzyki ogro- 
mnie się rozszerzyła. Do największego rozkwitu 
doprowadzili historję muzyki dwaj najznakomitsi 
badacze Niemiec Ambros i Francuz Fétis, którzy 
żywot i mienie swe całe poświęcili w celu badań 
historji muzyki. Od tego czasu (1860—1872) po- 
stąpiła znacznie znajomość historji muzyki, coraz 
to nowsze odkrycia i dokładniejsze badania za 
służonych mężów — do czego głównie przyczynił 
się wysoki stopień na którym stoi muzyka w in- 
nych krajach Europy, jak w Niemczech, Wło- 
szech i Francji — nie naruszyły wprawdzie o- 
gromnej powagi i niedoścignionej cenności (szeze- 
gólnie materjału) obu tych olbrzymich dzieł, ale 
wykazały potrzebę nowszych, dokładnych i odpo- 
wiadających wymogom i dzisiejszemu stanowi 
rzeczy badań. 

W Polsce niestety bardzo mało zdziałano w 
tym kierunku. Pojawił się wprawdzie rys historji 
muzyki Łady w Warszawie (1861), lecz książka 
ta okazała się niedostateczną z braku wszelkiej 
umiejętnej podstawy. 

To też z zadowoleniem witamy pracę Ba- 
czyńskiego, który z gruntowną wiedzą, zmysłem 
krytycznym i z wszechstronnym poglądem na 
sprawy muzyczne łączy nadto ogromne zamiło- 
wanie i poświęcenie się do badań muzyczno- hi- 
storycznych. Wdzięczność nasza należy mu się 
nie tylko za pracę i chęć zapoznania nas z hi- 
storja muzyki ogólną, ale przedewszystkiem za 
badania dziejów polskiej muzyki, za trudy i 
koszta ogromne, które ponosi przy tem, aby na- 
ród swój zapoznał ze skarbami ziemi polskiej, 
które od wieków spoczywają w kościołach i bi- 
bliotekach naszych. 

Zmaczenie historji muzyki i doniosłość jei 
dla nauki wykazują znaczne subwencje, jakiemj 
inne narody i instytucje naukowe wspierały mę- 
żów pracujących nad podniesieniem historii mu- 
zyki. Nam również należy się przyjść z pomo- 
cą autorowi, a będzie nią ogólne zainteresowanie 
się jego praca i licznem zamawianiem dzieła, 
które nietylko w każdej bibljotece, w każdym za- 
kładzie naukowym, ale i w każdym domu miłu- 
jącym muzykę znajdować się powinno. 

Dzieło p. Baczyńskiego poświęcone jest 
Władysławowi Żeleńskiemu (nauczycielowi auto- 
ra) i obejmować będzie cztery tomy, z których 
każdy dla siebie stanowi całość osobną. Tom I. 
obejmie muzykę jednogłosową tj. historję muzyki 
u ludów dzikich, azjatyckich i starożytnych 
(Egipcjan, Hebreów, Greków i Rzymian.) Tom 
drugi muzykę kościelną, tom trzeci okres polifo- 
niczny (klasyczny), tom czwarty wreszcie obej- 
mie muzykę harmoniczną czyli nowożytną. Pro- 
spekt obszerniejszy znajduje się w 1 zeszycie. 

Całe dzieło obejmie około 35 zeszytów z il- 
lustracjami i nutami po 50 et. Cena zatem ca- 
łego dzieła wyniesie około 20 złr., cena jednego 
tomu około 5 zł, cow stosunku do dzieł obcych, 
które po nad 30 zł. kosztują jest bardzo tanio. 
Aby zabezpieczyć kosztowne wydawnictwo tego 
dzieła, które bez należytego wsparcia ze strony 
publiczności żadną miarą uskutecznićby się nie 
dało, zgłosić się najlepiej należy do autora kartką 
korespondencyjną z zamówieniem na 1 tom (10 
zeszytów) i z wyraźnem żądaniem za pośredni- 
etwem której księgarni zamawiający Życzy sobie 
odbierać zeszyty. Płaci się przy odbiorze każde- 


go zeszytu, co jest bardzo dogodne. Spodziewać 
się należy, że publiczność licznym odbiorem: po- 
prze to wydawnietwo. 


KRONIKA. 


Personalja. Pan Juljnsz Kossak, malarz, bawi 
od kilkn dni w naszem mieście. — Członek izby 
panów hr. Griinne, tknięty został 11 bm. apopleksją 
i znajduje się w niebezpieczeństwie życia. 


Mianowania. Kaneelista dyrekcji policji w Kra- 
kowie, Karol Kostrzewski został oficjałem, a sier- 
żant polic. Tomasz Kwiatkowski kauceliscą dyrek- 
cji policji tamże. 

Zapowiedzi. W kościele OO. Bernardynów: P. 
Władysław Aleksander Jan Dyryng, ofiejał banku 
kredyt. z panną Lucyną Marją Korsak. Pan Jul- 
jusz Piotr Jan Latscher, urzędnik skarbu z panną 
Marją Antoniuą Dobrzańską ze Lwowa. Pan Józef 
Marjan Schwabel, fotograf z panną Kar. Syroid. 


Drugie walne zgromadzenie akademików odbędzie 
się w poniedziałek 16 b. m. o godzinie 7 wieczo- 
rom w sali IH Uniwersytetu. Na porządku dzien- 
nym: Sprawozdanie komisji dla reformy „Czytelni 
akademickiej we Lwowie. 

Otwarcie kolei Jarosławsko - Sokalskiej i kolei 
Oświęcim -Podgórze nastąpi 2 Jipea. Na pierwszej 
linji kursować będą ze względów oszczędnościo- 
wych na razie tylko 2 pociągi. 


Namiestnictwo  poleciło odbyć rewizję trasy 
kolei lokalnych: Tarnopol-Kopeczyńce, Hadyńkowce- 
Okopy i Jezierzany - Zaleszczyki, projektowanych 
przez hr. Władysława Baworowskiego i Augusta 
Starzeńskiego w dniach 16 i 19 lipca. 


Obohód Bożego Ciała. W kościele OO. Domi- 
nikanów rozpoczęło się wczoraj 40-godzinne nabo- 
żeństwo o 5 godzinie rano, które ukończy się wie- 
czorem w niedzielę z proceją po rynku i czterema 
ewangeljami. W niedzielę sumę odprawi ks, kan. 
Zabłocki, a kazanie odprawi ks. dr. Wiśniowski. 
Na nieszporach mówić będzie kazanie ks. proboszcz 
Korzeniowski. 


Posadę porucznika w korpusie lwowskiej straży 
policyjnej objął p. Józef Bartnik z 57 pułku pie- 
choty. Komendant zaś tej straży otrzymał urlop 
i zdaje się, że pójdzie na pensję. 

Zbłąkaną dziewczynkę na festynie akademickim 
5-letnią, ubraną w ciemno-popielatą sukienke i ta- 
kiegoż koloru kapelusik, blondynkę, poszukuje r. K. 
F. mieszkający na I. piętrze przy placz Bernar- 
dyńskim 1. 13. 

Festyn akademicki na Wysokim Zamku zgroma- 
dził tak liczną publiczność, że dosłownie trndno 
się było przecisnąć. Dawno już nie pamiętamy tak 
udałego festynu we Lwowie. Obszerny program zo- 
stał ściśle zachowany, a piękny dzień tak usposo- 
bił wesoło Lwowian, że każdy numer programu 
przyjmowano oklaskami. Szczególną wesołość wy- 
wołał taniec Fikalskich, odtańczony z ogromną 
werwą, przy odgłosie polki skomponowanej w tym 
celu przez pana Falla. Dochód z festyan powinien 
być bardzo znacznym, a komitetowi uależy się 
wdzięczność za niepospolite trudy i mtrzyzianie 
wzorowego porządku. 

Zabawa ogrodowa połączona z loterją fantową 
na dochód „Stowarzyszenia pracy kobiet* pod pro- 
tektoratem hr. Potockiej, a odbyta we czwartek w 
ogrodzie miejskim, wypadła także bardzo dobrze. Fe- 
styn ten wyglądał w zupełności na rendez-vous 
sportsmenów, przybyłych z różnych stron kraju na 
wyścigi. Świadczyły o tem wymownie liczne skwipaże, 
zgromadzone przed ogrodem miejskim. O ile nam 
się zdaje, dochód nie ucierpiał na konkurencji fe- 
stynu akademickiego. 

Czwartkowa zabawa kupiecka na Pasiskach ze 
rogatką Łyczakowską, pomimo, że chmury odstra- 
szały publiczność od wycieczsk pozarogatkowych. 
odbyła się dość świetnie. Bawiono się ochoczo. Mło- 
dzież tańczyła przy odgłosie muzyki wojskowej, 
a cięższa kawalerja wypróżniała zawzięcie beczki 
z piwa. Chór młodzieży handlowej odśpiewał „Ure- 
cza noc“ Kreutzera, i „Radosne pienia“ Śtranssz, 
zbierając huczne oklaski. Wieczorem spalono ognie 
sztncznę, poczem przy marszu z „Carmeny*, za- 
dowolona publiczność opnściła lasek. 

izba obrachunkowa miejska wykryła znaczną, bo 
przeszło 3000 złr. wynoszącą defraudację gminnego 


dodatku czynszowego, której się na szkodę miasta 
dopuszczał od kilku lat z pewnym planem słynny 
we Lwowie właściciel kilku wielkich realności Fi- 
lipp Aron. Szczegółowy wykaz ukrzywdzeń, mają- 
cych cechę zprytnie obmyślanego oszustwa, prze- 
dłożono magistratowi. Życzyćby należało, aby do- 
chodzenia w tej mierze zostały przyspieszone, a wy= 
nik podany w Radzie miejskiej do publicznej wia- 
domości. 

izba adwokacka według niepewnej pogłoski, za- 
wezwać miała dra Hryszkiewicza, do złożenia go- 
dności członka wydziału. Byłby jnż po temu naj- 
Wyższy czas, 

Towarzystwo strzeleokie. We czwartek nastą- 
piła na strzelnicy miejskiej uroczysta instalacja 
nowego króla kurkowego, p. Alfreda Dzikowskiego, 
właściciela znanego w całej Galicji magazynu bro- 
ni. W nroczystości tej uczestniczył piezydent mia- 
sta, p. Schimser Leopold, zeszłoroczny król a obe- 
cnie prezes, marszałkowie Glanz i Żółkiewski Zy- 
gmunt, tudzież około 50 członków, po największej 
części w strojach narodowych. O godzinie zaś 8. 
wieczorem, król Alfred podejmował członków w sali 
strzeleckiej ucztą, która się skończyła dopiero o 
godzinie 2. w nocy. Z pomiędzy licznych toastów, 
prozą i rymem — wyróżniamy dwa: na wdzieczną 
pamięć króla Zygmunta Augnsta, który przed 338 
laty ufundował „konfroternję jacnlatorum* we Lwo- 
wie i na przyszłość Ojczyzny. Kapela „Harmonji* 
grała wybornie. Z przykrością jeduak widzimy, że 
młodsza generacja mieszczaństwa lwowskiego nader 
mały bierze udział w towarzystwie. 


Na Wysokim Zamku byliśmy wczoraj podczas 
festynn świadkami ciekawej sceny. Oto pewien je- 
gomość zapłaciwszy garsonowi za kilka szklanek 
piwa, miał się jnż do wyjścia, kiedy przychodzi 
drugi garson i domaga się ponownej zapłaty, u- 
trzymując, że to „jego stół”, 

Mimo że sześcin panów z drugiego stołu wi- 
działo, jak ów jegomość piwo płacił, żaden z kel- 
nerów nie chciał się przyznać do wzięcia pienię- 
dzy. W skutek tego musiał ów pan na natarczywe 
żądanie, piwo po raz drugi zapłacić. 

Na kolonje wakacyjne złożyli w naszej redakcji: 
anonim z Tonstego 1 złr., Wincentyna Konopacka 
4 złr. 

Wilki w Brzuckewicach pode Lwowem, pożarły 
przed kilku dniami łoszaka. Leśniczy tamtejszy 
miał zamiar urządzić obławę i zaprosił w tym ce- 
lu viela myśliwych zs Lwowa. Gdy jednak z ga- 
proszonych nikt nie przybył, posypał on stry- 
chnizą resztę niezjedzonego przez wilków ścievwa, 
które nazajutrz zniknęło. Żywi przeto nadzieję, że 
wilki powróciwszy, skonsnmowały tę pozostałość, i 
niezawodnie się potruły. 

Zamach samobójczy. Antoni C. elew mierniczy. 
liczący lat 34, bezżenny, postrzelił się w zamiarze 
samobójszym w swem pomieszkanin pod 1. 9 przy 
ulicy Pieka:skiej, Oddano go do głównego szpitala 
gdzie mu wyjęto kulę. Powodem targnięcia się ns 
własne życie był brak utrzymania. 

Utonięcie. Dziesięcioletni Ozjasz Lustig, kąpiąc 
się ze swoim ojcem wczoraj po połndniu ważn, 
Hissa, pod l. 4 przy ulicy Szpitalnej, utopił się 
tamże dla brakn nadzoru w basenie. 

Piorun w gminie Nowosiółce jazłowieckiej, w 
powiecie buczackim, aderzył w dom drożnika Iwa: 
na Bujaka, poraził jego dziecię i wzniecił pożar, 
który dom ten zniszczył. Dzięki pomocy lekarskie 
porażone dziecko przywrócono do życia. — W Zoe 
polnicy, w powiecie siaremiejskim, spalił piorun 
stajnię włościańską, a w Rekszynie, w powiecie 
brzeżańskim, jeden w części ubezpieczony budynek 
na obszarze dworskim. 

Nieszczęśllwy wypadek. Wczoraj w południe, 
robotnik ciesielski, niewiadomego nazwiska, pracz- 
jący w studni w ogrodzie botanicznym, wychodząe 
z tejże po drabinie i spadłszy w głębię, zabił się 
ne miejscu. Zwłoki zabrano do szpitala. 


Wypadek. We czwartek 12. b. m. spłoszony 
koń wojskowy za źołkiewską rogatką, potratował 
w pędzie dziecko 4. letnie 1tękodzielnika K. P., 
które się wówczas bawiło rx drodze. Biedactwo 


dəznało podobno śmiertelnych uszkodzeń. 
Morderstwo, czy zabójstwo? W Onnt (Bukowina) 
zamieszkali dwaj cioteczni bracia cyganie, obadwaj 
żrudniący się kowalstwem. Starszy, Teodor Hału- 
szczyński, wychowany w tymże siole, posiadał usta- 
leną klientelę, gdy młodszy, Oaufry Gligan, przy- 
były przed 7. laty z Galicji, nie mógł jakoś zje- 
dnać sobie sympatji pośród mieszkańców  Onuta. 
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Powstała ztąd między braćmi zawiść o r AGA | chleba, 
a wynikiem jej były częste bójki i kłótnie. Nie 
przeszkadzało to jednakże wzajemnym stosunkom 
między ich rodzinami, Odwiedzali się niejednokrot- 
nie i nawet Teodor sprzedał był młodszemu bratu 
część swego gospodarstwa. 

Dnia 6go stycznia b. r. Onufry, chcąc uczcić 
należycie gr. kat. święto Bożego Narodzenia, spro- 
sił do siebie grono gości, z którymi wypił kilka 
kwart wódki. O zmierzchu, gdy się zaproszeni ro- 
zeszli do domów, przybył do Onufrego Teodor wraz 
z bratem swym Piotrem Hałuszczyńskim, by kre- 
wniakowi zakolendować. (Jeden ze świadków twier- 
dził, że Onufry sam zaprusił Teodora do siebie). 
Yjastuwiono wieczerzę i czarka z wódką znowu po- 
częła krążyć. Gdy całemu towarzystwu dobrze już 
szumiało w głowach, poczęli obaj bracia kowale 
WaPYywać na jaw wszystko „co im leżało na =» 
Żale i 


cu“, a wiec przedewszystkiem wzajemne 
skargi. Od słowa do słowa, przyszło do bójki. O- 
nufry, silniejszy, chwycił brata za barki, powalir 


na ziemię i bił niemiłosieruje. Piotr salwował się 
ucieczką. Żona Onufrego, nie mogąc uspokoić mę- 
ża, wybiegła na wieś, by zwołać ludzi na pomoc. 
Po pewrocie dv chaty widziała, jak Onufry wiel- 
kim młotem kowalskim uderzał w głowę nieprzy- 
tomnego Teodora. Na prośby jej i płacz krzyknął 
mąż, by się nie mieszała do bójki, gdyż i jej stać 
się może to samo. Posłuszna połowica skryła się 
za piec i ze stoicyzmem  wyczekiwała końca tych 
„zbytkiw*, 

Nadbiegła także żona Teodora na ratunek mę- 
żowi: Onufry jednak wypędził ją z izby, a nawet 
ścigał uciekającą na wieś, chcąc i jej dać poczuć 
potęgę swego gniewu. 

W chwilę później Teodor wyzionął ducha pod 
ciężkiemi uderzeniami młota. Onufry pozostawił 
trupa na ziemi i spać się położył. 

W dwa dni później Onufry sam się zgłosił do 
sądu powiatowego w ZŻastawnie z zeznaniem, że 
topką soli uderzył w głowę Teodora i to spowodo- 
wało śmierć przypadkową. Przy ostatecznej roz- 
prawie, która się odbyła we wtorek przed czernio- 

wieckim sądem przysięgłych, powtórzył oskarżony 
swoje zeznania, stanowczo jednak przeczył, jakoby 
do bicia użył był młota. Młota tego nie znalezio- 
no nigdzie, ale oględziny trupa, pełnego ran na 
głowie i piersiach, kazały wnioskować, że narzę- 
dziem tem dokonanem było zabójstwo. Młot zre- 
sztą, widziała w ręku Onufrogo jego żona i żona 
Teodora. 

Po przeprowadzonej rozprawie, która stwier- 
dziła powyższe szczegóły zbrodni, trybunał pod 
przewodnictwem radcy Sądu krajowego, p. Winnie- 
kiego, postawił przysięgłym trzy pytania, z któ- 
rych pierwsze zawierało winę morderstwa, drugie 
zabójstwa, a trzecie dotyczyło stopnia nokrewień- 
stwa podsądnego z zabitym. Przysięgli uznali Onu- 
frego winnym zbrodni pospolitego nierderstwa, a 
trybunał skazał go na karę śmierei przez powie- 
szenie. 

Podsądny przyjął wyrok w milczeniu, w sma- 
głych tylko policzkach widocznem było kurczowe 
ER muskułów i czarne duże oczy zaszły łza- 

. Rękawem koszuli otarł pot z czoła i wyszedł 
kowali, żegnając przy drzwiach sali płaczącą żonę. 

Dzieciobójstwo, Przed sądem przysięgłych od- 
była się weTiwowie rozprawa przeciw Sarze Wepper 
o nsiłowane dzieciobójstwo ijej córce Marji o współwinę 
w tej zbrodni. Sarę Wepper bronił dr. Fleischner, 
zaś Marję dr. Dziędzielewicz. Akt oskarżenia twier- 
dzi, że kiedy 18-letnia Marja Wepper porodziła 
dnia 4 lutego br. nieślubne dziecię płci męskiej, 
jej mavka Sara, za jej namową i prośbą dziecię to 
do kłoaki wrzuciła. Gdy jednak rozprawa twierdze- 
nia tego nie sprawdziła, prokurator pan Zaninkow- 
ski odstąpił co do Sary Wepper od oskarżenia w 
zupełności, co zaś do Marji zastrzegł sobie do 
trzech dni, wniesienie oskarżenia o bezpoślednie 
popełnienie dzieciobójstwa. Wskutek tego matkę 
uwolniono, córka zaś pozostała w więzieniu śled- 
czem. 

Kursa fachowe dla kobiet. Otrzymaliśmy z Kra- 
kowa pierwsze sprawozdanie dyrekcji tamtejszej 
8 klasowej szkoły żeńskiej o kursach fachowych, 
utrzymywanych w tej szkole z powodzeniem. W r. 
1879 w grudniu na konferencji nauczycieli szkół 
miejskich w Krakowie odczytał dyrektor szkoły 
8-klasowej żeńskiej Antoni Grettlich obszerną roz- 
prawę o sposobie udzielania w szkołach żeńskich 
publicznych nauki robót ręcznych i postawił wnio- 
sek, aby konferencja uchwaliła potrzebę założenia 
przy tej szkole karsu praktycznych robót kobiecych 
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KURJER LWOWSKI. 


i kursu handlowego dla kobiet. Rada; miejska za- 
interesowała się tą sprawą i utworzyła komisję, 
która ułożyła statut, nchwalony następnie przez 
pełną Radę miasta na posiedzeniu dnia 253 maja 
1881 r. Na tem samem posiedzeniu uchwaliła Ra- 
da wysłać na koszt miasta stypendystkę do najle- 
pszej znanej w Europie szkoły praktycznych robót 
kobiecych w Reutlingen w Wiirtembergji, i wysla- 
ną została panna Marja Mayerberg, którą dyr, Get- 
tlich 
sposobności kilkanaście innych tego rodzaju zakła- 
kładów w południowych Niemczech. Panna Mayen- 
berg, ukończywszy tamże kursa, powróciła z dy- 
plomem nauczycielskim i dyplomem honorowym sza 
prace, wystawione na wystawie krajowej würtem- 
berskiej w Stnttgardaie. 

Do kursu robót praktycznych wpisało się za- 
raz na Tsze półrocze 1882/8 do oddziału robót dru- 
towych, szydełkowych ete. 56 uczennic. Z tych 
ukończyło ten oddział z końcem Igo półrosza z 
postępem dobrym 40 uczennic i te na TIgie półro- 
cze pizeszły do oddziału szycia. Z początkiem II. 
półrocza było w oddziale robót drutowych nowo 
wpisanych i powtarzających naukę uczennie 34, w 
oddziałe szyciu 40, razem więc w obydwóch ot 
działach 74 uczennic. Oddział robót drutowych u- 
kończyło z postępem 16 uczennic, oddział szycia 
ukończyło 39 uczennic. 

Uderzająca ta okoliczność, że postęp w od- 
dziale robót drutowych jest najtrudniejszym, tłu- 
maczy się tem, że uczennice wstępujące po raz 
pierwszy do kursów robót, przynoszą bardzo nie- 
dostateczne wiadomości szczególnie z rysunków i 
dopiero, gdy pierwsze trudności pokonają, postęp 
w którymkolwiekbądź oddziale może być łatwiej- 
szym, a naukę zaczynają zwykle od robót druto- 
wych. 

Do kursu handlowego wpisało się 20 uczen- 
nic, a zatem więcej, niż było uczennic w klasie VIII 
szkoły ośmiokłasowej w ciągu pierwszych pięciu lat 
jej istnienia. Z tych jedna przyjęła posadę, nie 
ezekając końca roku szkolnego i egzaminu; jedua 
przeszła do kursu robót, dwie wyjechały, cztery 
nie wytrwały do końca i czuły się zawiedzionemi, 
bo nie przypuszczały, iż czekają ich: praca wy- 
trwała i wymagania ścisłego egzaminu. reszta z 


małymi wyjątkami otrzymała świadectwo uzdol- 
nienia. 
Rzeszów, 11. czerwca. Jak było do przewi- 


dzenia zapowiedziana wycieczka ztąd do Łańcuta 
nie przyszła do skutku z tej prostej przyczyny, że 
się nie zapisała odpowiednia liczba uczestników. 
Mamy za to zapowiedzianą tombolę w ogrodzie 
miejskim na dochód tutejszej bursy, która się od- 
będzie 15. b. m. Znaczna ilość fantów i udział pań 
m okolicy, każą się spodziewać znacznego dochodu. 
Panie te bowiem wzięły na siebie rolę: trafikantek, 
szynkarek, eukierniczek itp. 

Żiyezymy z duszy, by się ta tombola powiodła 
i odbyła się bez zapowiedzianego przez meteorologa 
tutejszej prasy „deszczu 40 patku“ . Co ten pan 
pod tym deszczem rozumie i z którego niebieskie- 
go znaku lub kierunku wiatru przepowiednię swoją 
wywodzi —- nikt dotychczas pojąć tego nie mógł. 
Sezon ogórkowy będzie u nas dosyć przyjemny — 
zjechał bowiem do nas cyrk IKonradego z dość li- 
cznym personalem i 30 końmi; jakaś wycieczka ma 
się odbyć do Miłocina, a i towarzystwo dramaty- 
czne po ukończeniu sali w budynku tutejszej kasy 
Oszczędności niebawem ma dać pierwsze przedsta- 
wienie. Towarzystwo muzyczne także podobno za- 
mierza coś urządzić — słowem sezon ogórkowy 
zapowiada się wesoło. Część artystów teatru kra- 
kowskiego i poznańskiego dała u nas dwa przed- 
stawienia, które najwybredniejsze wymagania pod 
każdym względem zadowoliły. A przecież znaleźli 
się tacy, którzy nie byli kontenol, mianowicie cała 
„Redakcja tutejszego pisma*, która nie raczyła 
nawet wspomnąć o pobycie tejże trupy w mieście 
naszem, ale za to słyszeliśmy wcale nieprzychylną 
krytykę. Złe języki utrzymują, że powodem tego 
było, iż pan Stępowski, dyrektor, nie dał afiszów 
drukować w księgarni p. Cz., a redakcji nie dał 
co najmniej 4 biletów gratysowych, jak to robił p. 
Lasocki. To też dla artystów p. L. poświęcano 
szpalty i grę podnoszono pod niebiosa, a na odje- 
zdnem posypały się bukiety ze szarfami, bransole- 
ty i pierścienie ma „zbesztanie publiczności przez 
ulubieńca jej p. P.* Szlachetne pobudki krytyki! 

O kradzież 15.000 zł. na poczcie oskarzony 
jest w Budapeszcie oficjał pocztowy Paweł Stipa- 
nicz. Mianowicie zarzuca mu oskarzenie, że z o- 
pieczętowanego worka pocztowego, wyjął podczas 


umieścił w owym zakładzie i zwiedził przy: 


j nocnej służby list z powyższą kwotą, podary:prze-- 
j właściciela, dóbr, niejakiego Leopolda Koina 
Rozprawa przeciw Stipaniezowi rozpoczęła. się 
10. b. m. 

Straż golioyjna we Wiedniu otrzymała nowe 
(mundury, których. prakzyezność chwalą niemieckie 
; dzienniki. 

Z Kijawa piszą, do Kraju: Owiana świeżem: 
| wiosny teknieniem nasza Themis miejscowa,. dziwne: 
wyprawia harce. Zaledwie umysły. miejscowej pu- 
bliczności zaczęły: odpocaywać po. wrażeniach, wy- 
niesionych. z posisdzeń ostatniej sesji kryminalnej: 
tutejszego sądu okręgowego, na których przysięgli 
sędziowie kilkakrotnie zmuszeni byli protestować 
niewłaściwość zadawanych im przez sąd koronny 
pytań o winności podsądnych — pytań, które na- 
kazywały obwiniać niewinnych lub też uniewinniać 
niezasłażenie — aż oto powiatowy zjazd sędziów 
pokoju w Czerkasach (gub. kijowska) zaćmił sławę 
sędziów Kijowa, rozkazawszy za zie sprawowanie 
się wyprowadzić z sali posiedzeń swego prokurato- 
a.. I w tym reku, jak zwykłe, maj ściągnął do. 
Kijowa masy pobożnego wiejskiego lnda, licznemi 
przybywającego grupami, z oddalonych nieraz bar- 
dzo od Kijowa miejscowości, na pokłon świętościom 
przechowywanym w Peczerskiej Ławrze. Wśród. 
tych pielgrzymów, niepośledni ich kontyngens sta-. 
nowią ex-uniciz gubernji lubelskiej dyecezji chełm- 
skiej, którym bezyłatnie przez zarząd Kolei žela- 
znej dostarczony przejazd, ułatwił daleką i niewy- 
godną wędrówkę. Hojnie podejnowani przez admi- 
nistrację klasztorną, pielgrzymi ci najmilsze tylko 
wywiozą o Kijowie wspomnienia. Na zapadłych nie- 
dawno wyborach municypalnych, kijowskim merem 
(głową miasta) obwołanym został p. I. Tolli, nie- 
gdyś przedsiębiorca propinacyjny, dziś bogacz, po- 
siadający znaczny obszar ziemi w gubernjach po- 
południowo-zachodnich, zakupionej większością na 
rozmaitych licytacjach publicznych, w tej liczbie i 
dobra Wiśniowiec, niegdys sławną Korybutów dzie- 
dzinę. Mimo dość chłodnej pory, wojska kijowskiego 
wojennego okręgu, wystąpiły już od dni kilku do 
obozów letnich, energicznie przygotowując się do 
mającego się odbyć w końcu sierpnia wielkiego 
przeglądu wojsk. Miasto powiatowe guberuji podol- 
skiej Winnica, stać się ma niebawem centrem zi- 
mowych wojskowych kwater, dla wojsk konsystują- 
cych w danej miejscowości. Obecnie idzie tam e- 
nergiczna budowa ogromnych wojskowych koszar, 
koszta których wyniosą kilka miljonów. Winnica 
w ogóle wznosi się bardzo i o mającem jakoby na- 
stąpić przeniesieniu tan z Kamieńca biur guber- 
nialnych, zaczynają mówić coraz głośniej. Władze 
miejscowe nie dopuściły kijowskiemu Towarzystwa 
roluicaemu urządzenia, naznaczonego na koniec 
maja r. b. konkursu narzędzi rolniczych w dobrach 
ks. Gorczakowa w Brahiłowie, motywując ten swój 
zakaz uwagą, iż działalność kijowskiego Towarzy- 
stwa rolniczego nia powinna wkraczać w granice 
gubernji podolskiej, gdzie leży Brahiłów. Nowem 
więc miejscem konkursu obranym został Koziatyn, 
majętność p. Wasiutyńskiego. 

Pociecha rodziców. Młody hrabia d' Affche, u~ 
czeń czwartej gimnazjalnej klasy, zakochał się w 
Paryżu w wodwilistce Marji Albert, a pozyskawszy 
wzajemność, ulotnił się z nią do Belgji. W kilka 
miesięcy po tej ucieczce rodzice miłego chłopca 
otrzymali radośnaą wiadomość, że ich syn jest już 
ojcem. Stary hrabia podał skargę o nieuznanie oj- 
cowstwa, która też przychylnie załatwioną została, 
cóż kiedy równocześnie panna Albert obdarzyła 
swego młodocianego kochanka drugiem dzieckiem! 
Obecnie szczęśliwy ojciec pragnie pojąć zu żonę 
matkę swoieh dzieci i prowadzi o to proces ze 
swoim ojcem. 

Ofiary katastrofy w Lille, Dzienniki francuskie 
donoszą, że właściciel windy w Lille, o której zer- 
wauiu się donosiliśmy, dostał pomięszania zmysłów, 
również młodziutka panna Artois, która mimo, iż 
znajdowała się na windzie, nie odniosła żadnego 
uszkodzenia, ze strachu popadła w pomięszanie, 
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Z Australji podają pisma niemieckie wiadomość 
o wymordowaniu przez krajowców w nowej Irlandji 
całej załogi okrętowej niemieckiej i zniszczeniu 
tamtejszej stacji handlowej. Niemcy oddali pięknem 
za nadobne i zburzyli okoliczne miejscowości do. 
szczężu. 


Zabawa na korzyśó stowarzyszenia dziennikarzy 
w Paryżu odbyła dnia 10. b. m. w lasku buloń- 
skim. Nie brakło tam niczego od deklamacji aż da 
tańców. Dzienniki francuskie opisując zabawę, pod- 
noszą „szykowne* wystąpienie hrabiny Potockiej. 


Dochód musi być bardzo znacznym, skoro za bile- 
ty wiele osób płaciło po 500. 1.000 i więcej fr. 
W Paryżu zawiązał się komitet, celem posta- 
wienia pomnika, zmarłemn niedawno chemikowi J. 
B. Dumasowi. Na czele komitetn stoi cesarz bra- 
zylijski. Niemieckie dzienniki donosząc 0 tem, mie- 
szają chemika Dnmasa z Aleksandrem Dumasem. 
„Die deutsche Griindlichkeit* nie dopisała w tym 


razie. 
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Zatonięcie parowca na Dunaju, o którym donie- 
ślijmy we środę, spowodowanem zostało pęknięciem 
kolby przy maszynie. Dunaj ma w tem miejscu 8 
metrów głębokości, ratunek więe musiał być nad- 
zwyczaj energicznym, kiedy nikt nie utonął. 


Raport policyjny. Skradziono: pani J. G. 
pugilaresik czarny z kwotą 8 złr. i dwoma pamiąć- 
srebrnemi monetami. — Józefowi Bogen, 
plaszcz czarny z wozu w ulicy Kaźmierzowskiej.— 
Panu J. O. zarzntkę koloru czekoladowego bron- 
zowym wełnianym atłasem podszytą z otwartego 
przedpokojn p. 1. 5 ul. Kościnszki; —- nową nie- 
bieską damską suknię perkalową wartości 4 złr. z 
otwartej kuchni pod l. 1, ulica Sakramentek. — 
Pani K. K. sakiewkę skórkową z mosiężną obwód- 
ką z kwotą 26 złe. i z kartkami fotografa p. M. 
i księgarni p. G. na złożoną kaucję 2 złr. z kie” 
szeni w kościele katedralnym, — Marji Matów, 
ałudze, turecką chustkę i drugą czarną harasową 
z kuchni pod 1. 26 ul. Akademicka. Panu K. G. 
z zamkniętego strychu za Grodeską rogatką 4 ko- 
sznle męzkie i 4 damskie, 2 białe i dwie kolo- 
rowe spodnice, kaftanik bialy perkalowy i 2 pary 
kalesonów, w łącznej wartości 15 złr. -- P. Gol- 
dzie Kisling z kieszeni 5 złr. 

Zgnbiono. pan St. F. złotą obrączkę ślubną 


wartości 6 złr. — P. K. Ł. kartkę zast. banku 
ruskiego ]. 17142 na waffenrok za 1 zł. 50 ct. 
zast., i prenotacyjną kartkę na zegarek, —- Pani 


W. A. podczas procesji w rynku złotą branzoletę, 
której wierzchnią część złożył w policji p. Jan Li- 
siewicz, zaś dolną połowę miała znaleść jakaś ko- 
bieta. 

Znaleziono: weksel akceptowany przez Jó- 
zefę B. dnia 28go kwietnia b. r. na 50 złr. płatny 
we Lwowie. — Zastawną kartkę rnskiego banku 
1. 17601, na złoty łańcuszek za 16 złr. 26. kwie- 
tnia zastawiony. — Cwikier złoty, stary portmo- 
necik zawierający blaszkę bakfongu, przetopionego 
kawałek złota, grzebień i kartkę zast. zakł. kred. 
l. 6073 i 6794, koło stawn p. Kisielki. -- Koron- 
kę do modlenia z medalikiem mosiężnym, w ulicy 
Żółkiewskiej, -— Książeczkę kolekcyjną p. Ludwi- 
ka J. z kartką zast. banku ruskiego, 

Zakwestjonowano: u aresztowanego Xa- 
werego Wojtonowskiego kolorową spodnice i dam- 
ski płócienny płaszez w mokrym świeżo wypranym 
stanie, i witrych, a n aresztowanego Hryńka Dar- 
mohraja, 37 obrazków i flaszkę z wody sodowej. 


Zabawy publiczne. 


Wycieczka towarzyska młodzieży handlowej (w. m.) 
do lasku na Pasiekach, za rogatką łyczakowską na 
prawo, odbędzie się w niedzielę dnia l5go b. m. 
Komitet nie szczędzi wydatków dla uświetnienia 
tej zabawy, która będzie bardzo urozmaiconą. 
Oprócz tańców przy mnzyce wojskowej i rozmai- 
tych innych gier towarzyskich, wieczorem będą 
spalone ognie sztuczne. Najważniejszym zaś szcze- 
gółem zabawy będzie dobre piwo i smaczue prze- 
kąski, 


Wyścigi konne we Lwowie 


rozpoczęły się wczoraj pod bardzo pomyślnemi au- 
spicjami. Pogoda sprzyjała i zwabiła na miejsce 
wyścigów dość znaczną ilość ciekawych. Obie try- 
huny były także gęsto obsadzone, a przy totaliza- 
torze ruch panował niezwykły, Początek wyśetgów 
spóźnił się nieco, do pierwszego biegn o nagrodę 
dam, stanęły o godzinie 4%/, majora Auersperga 
wałach „Hamar“, A. Garapicha „Suurema“ i K.O- 
chockiego „Preciosa“. 

„Preciosa“ wstrzymywała się w biegu, ale w 
ostatniej chwili zdobyła nagrodę: puhax srebrny, 
bardzo pięknie cyzelowany. 

W biegu drngim, o nagrodę Towarzystwa w 
kwocie 700 złr, z pomiędzy barona Heydla  „For- 
nariny*, Mysłowskiego „Little Mary“ i Ochockiego 
„Monlight* — zwyciężyła ostatnia. 

Najbardziej zajmający był bieg trzeci o nagrodę 
cesarską (1000 zł.), w której zwycięztwoodniósł „Ra- 
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wicz* p. Mysłowskiego, zostawiając jak to się zda- 
rza i w innych kwestjach „Galicję* w tyle. „Hur- 
dle race* była najbardziej ożywionym biegiem. Bieg 
prowadziła porncznika Lehmana Rozsa.. Jeźdzey 
brali wzorowo przeszkody, przyczem się odznaczał 
przedewszystkiem oprócz p, Briicknera, porncznik 
gchafgotsche, przy piątej przeszkodzie jednak prze- 
wrócił się koń porneznika Lehmana, a p. My- 
słowski wziął „Mesamorfozę* tak, że o kilka koni 
wyprzedzając ją, pierwszy przybył do mety *Ka- 
landor IL“ 


Teatr, literatura i sztuka, 


Pan Bronisław Rakowiecki znany chlubnie pia- 
nista, przedsięwziąć ma objażdżkę artystyczną, po 
główniejszych miastach galicyjskich. 

50. koncert Julinsza Benedicta w Londynie w 
Albert-Hall wypadł świetnie; brało w nim udział 
okolo 40 artystów i artystek, a pomiędzy tymi 
prawie wszystkie gwiazdy opery włoskiej. Palmę 
pierwszeństwa zdobyła Lucca edśpiewaniem „Harfy 
Eola“ Benedicta, tndzież arję z „Giocondy*, Na- 
stępnie odśpiewała duet z „Wesela Figara* z Sem- 
brich-Kochańską, która ogromny entuzjazm wywo- 
łała odegraniem sola skrzypcowego, Benedict ode- 
grał fantazję własną na fortepian pt: „Erin“. 

Towarzystwo Meiningenskie zachęcone powodze- 
niem trup niemieckich w Rosji, wybiera się na zi- 
mę w podróż artystyczną w tamte strony i rozpo- 
cznie występy swoje w Odessie. | 

Pani Nilson wraca z Ameryki, gdzie z 80 wy- 
stępów zebrała, jak donoszą dzienniki francuskie, 
4 miljony franków. 

Z Paryża donoszą, Że partje z opery „Egmont“ 
Salveyra, która będzie przedstawiona w zimie w 
Wielkiej operze, są już rozdane. Główne role ob- 
jęły: panie Tssac i Richard, tudzież pp. Lassalle i 
Gailhard. 

Dramat „Les Burgraves* Wiktora Hugo, przed- 
stawionym będzie tej zimy w thĉatre francais z no- 
wą scenerją i niebywałym przepychem. 


Humorystyka. 
Z Kolców. 
Przysłowie. 
Był Kuba na kazanin. Rzekł ksiądz w końcu mowy: 
„Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie*, Wziął do głowy 
Nasz chłopek tę sentencję. Sprzedał kożuch stary, 
Zaniósł grosz plebanowi, by prawił ofiary. 
Sam pił przez lato w karczmie -— czyżmn robić 
[trzeba, 

Gdy mu nowiutki kożuch jak raz zleci z nieba? 
Lecz cóż? Zima się kończy, Kuba w palce chucha, 
Bo mu Pan Bóg nie sprawił kożucha! 


Co śpiewają —. a co robią, 


„Złoto, złoto — to chimera“ — nuci sobie ka- 
sjer i... zapuszcza rękę w powierzoną mn kasę. 
„Rodzinny kraju, kocham cię*! = śpiewa so- 


bie dalej, i... ulatnia się za granicę, oczyściwszy 
wpierw porządnie kasę swego pryncypała. 

„Cisza do koła — noc piękna, niebo jasne“ — 
Przyśpiewuje sobie rzezimieszek, i... wącha czy nie 
można gdzie czego ściągnąć. 

„Litość miej nad bliźnim swoim* — nuci so- 
bie lichwiarz i... posyła komornika biednemn dłu- 
żnikowi. 

„Dziewiczość mą Jowisza w darze przyjm* 
-— wyciąga stara panna i... wzdycha cznie czeka- 
jąc na ziemskiego męża. 

„Vivat semper wolny stan“! — przyśpiewnje 
sobie Lolo i... sprzedaje się starej babie, posiada- 
dającej kamienicę i sto tysięcy gotóweczką. 

„Przysięgam zawsze stałą być, jedynie ciebie 
kochać czcić“ -- przyśpiewuje żoneczka swojemn 
mężowi i... naznacza rendez-vous komu innemu. 

„Ja zdradzić cię, o nigdy, nie*! — śpiewa 
mężulek swojej żonie i... idzie z facetką na kolację 
do gabinetu z fortepjanem. 

„Uroczy maj, to na wsi raj* — śpiewa sobie 
obywatel ziemski i... przyjeżdża do Warszawy dla 
przepędzenia czasu na wyścigach. 

„Młodzieńcze, skromnym bądź, swe kroki vstro 
sądź* — śpiewa młody antor dramatyczny i... w9- 
pisuję sam sobie reklamy po dziennikach. 

„Nur Dentscehland ist unser Vaterland“! spie- 
wają sobie niemcy, i...$kolonizują się najlepsze w 
naszym kraju. 
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„Oezn mych sen nie chwyta“ — śpiewa sobie 
pan Lindlej i... zasypia spokojnie, nie trapiąc się 
wcale, że w czasie deszczów po Warszawie łódką 
pływać można, 

„Miło śpiewać cudzym’, lecz swoim najmilej*, 
—- nuci sobie kochanka i... śpiewa w dalszym ciągu 
Anglikom, Franenzom i Włochom. 

„Jedność i zgoda to grunt“ — przyśpiewuje 
nasza prasa i... gryzą się między sobą sobą jak 
wściekłe psy. 

„Przebaczenie wzniosła rzecz“! — nncą sobie 
nasi krytycy teatralni i fejletomści, i... wymyślają 
Zimajerce jedni od „przeknpek* a drndzy od sta- 
rych bab“ L.. 


Z Kurjera Świątecznego: 
Biografja. 

Przyszedł na świat w pociągn, 
Do niewiast miał pociąg, 

A przytem nmiał ciągnąć 
Lepiej niż wodociąg... 

Lecz temi pociągami 
Szczęścia nie osiągnął, 

Bo prawdę powiedziawszy. 
Biedak nadto ciągnął. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”. 


(J) Wiedeń, 13. czerwca. W kołach zwykle 
dobrze poinformowanych opowiadają, że hr. Taaf- 
fe do kilku posłów miał się wyrazić, iż na naj- 
bliższej sesji Rady państwa przedłoży projekt re- 
organizacji starostw. 

Graz, 13. czerwca. Marszałek krajowy Kaisers- 
feld ogłosił pismo do wyborców z oświadczeniem, 
iż nie przyjmie żadnego mandatu do sejmu, pra- 
gnac usunąć się do życia prywatnego. 

Budapeszt, 13. czerwca. Na wszystkich pla- 
cach, gdzie się odbywają głosowania, stoi wojsko 
w pogotowiu. Wybory dzisiejsze odbyły się dość 
spokojnie. Wahrman, minister sprawiedliwości 
Pauler, Daranyi i Orszagh, wybrani jednogłośnie. 
W dzielnicy Elżbiety wre wałka pomiędzy kan- 
dydaturą Eōtvesa a sekretarza stanu Matleko- 
wicza. 


Wiadomości polityczne. 


Lwów 18. czerwca. Jakim sposobem p. Zy- 
gmunt Kozłowski został posłem w Sanoku, opi- 
suje korespondent Gaż. Narodowej: 

„Szaloną była agitacja za p. Kozłowskim. 

Przed wyborami używano bardzo jedwabnych 
środków i tak n. p. obiecywano wedle okoliczno- 
ści jednemu dla syna lub krewnego posadę przy 
kolei — innemu awans o dwa stopnie — innemu 
znowu stypendja dla wszystkich trzech synów 
itp. — bezdzietnemu tłumaczono, że wprawdzie 
syna jeszcze nie ma, ale mieć może, niech przeia 
nie narazi się panu Kozłowskiemu. Tak łechtano 
szlachtę przed wyborami. Dziś już głosy szturmem 
chciano zdobywać i każdy głosujący przeciw p. 
Kozłowskiemu, narażał się na wysłuehanie wcale 
niesalonowych epitetów, skutkiem czego kilka 
większych sprzeczek wynikło. 

Sądzę, że leży to w interesie prawdy i do- 
bra publicznego, aby nazwiska tych niezawisłych 
wyborców głosujących przeciw panu Kozłow- 
skiemu podać do wiadomości publicznej. Oto są: 
Władysław Bał, Aleksander Bobczyński, hr. Dę- 
bińska, Kanty Dydyński, Marja Dydyńska, Bo- 
lesław Gołkowski, Marja z Załuskich Gołaszew- 
ska, Jakób Hołyński, Jaworski, Józef Jordan, 
Władysław Laskowski, Marja Mićkiewicz, Adolf 
Raszewski, August Rylski, Zygmunt Rylski, Jó- 
zefa Rylska, Edward Sękowski, Leonard Sękowski, 
Henryk Szeliski, Stanisław Szwejkowski, Kornelja 
Tchórzmieka, Wojciech Wasilewski, Adam Wiktor, 
Władysław Wiktor, Kazimierz Wiktor, Teofil Żu- 
rowski, Helena Zurowska. 

Oprócz tych p. Teofil Ostaszewski z Wzdowa 
jedna z pierwszych powag powiatu, wyjeżdżając 
do kąpiel, nie stawił się na zgromadzenie ale 
przesłał pismo, mocą którego oświadcza się sta- 
nowczo przeciw kand. Kozłowskiego“. 

Za inejatywą Wydziałów krajowych niższej 
Austrji i Salzburga oraz reprezentacyj miejskich 
miasta Salzburga, Linzu i Pragi uchwaliła Rada 
miasta Wiednia dnia 20 maja b. r. zaproponowała 
konferencję delegatów tych krajów i miast, które 
z powodu już dokonanego lub przewidywanego 


upaństwowienia kolei prywatnych, wskutek uby- 


tku opłacanych dotąd przez te koleje dodatków 
do podatków, poniosłyby znaczne straty. Konfe- 
rencja ta odbędzie się w Wiedniu dnia 26 czerw- 
ca b. r. o godzinie 11 rano w biurze prezydjal- 
nem w starym ratuszu, i zastanawiać się ma nad 
tem, jakie środki zaradcze przedsięwziąć należy 
aby uchronić kraje, powiaty i gminy od grożą- 
cych im strat materjalnych. Burmistrz miasta 
Wiednia wystosował również pismo do tutejszego 
Wydziału krajowego i prezydentów miasta Lwo- 
wa i Krakowa z prośbą o wysłanie swych delega- 
tów dla wzięcia udziału w konferencji. 

Kraków 13 czerwca. Z pogranicznych Maczek 
donoszą: Dnia 10. b. m. przybyły tu trzy osoby 
z Galicji w drodze do Warszawy. Ponieważ kufer 
jednego z podróżnych był nadzwyczaj ciężki, zro- 
biono rewizję i znaleziono pod dnem kufra dyna- 
mit i anarchistyczne odezwy. Kiedy żandarm 
chciał wszystkich aresztować, wyciągnął jeden z 
nich rewolwer, który żandarm dość wcześnie wyr- 
wał mu z ręki i zaaresztował podejrzane indy- 
widua. 

Wiedeń, 13. czerwca. Partja wiernokonstytu- 
cyjna rozesłała dziś ułożoną przez dr. Sturma 
odezwę do Niemców Morawskich, która zredago- 
wana w duchu namiętnym wzywa do walki na 
noże. Porównując ją z odezwą Chlumeckyego poj- 
mujemy dopiero jak wielkie różnice dzielą lewicę. 
Teraz wszysey są przekonani, że połączona le- 
wica nie przetrwa przyszłej sesji. 

Statut organizacyjny sieci kolei państwowych 
zostanie ogłoszony z końcem b. m. a prawdopo- 
dobniej z poezątkiem lipca. 

Sąd wyjątkowy skazał szewca Antoniego 
Tempfii, za obrazę majestatu na 18 miesięcy eięż- 
kiego więzienia. Od zarzutu zbrodni zdrady głó- 
wnej został Tempfli uwolniony. 

Cesarz przyjmie deputację ruską pod wodżą 
Kowalskiego i Fedorowicza pedczas swego pobytu 
w Bruck. 

Grao, 13. czerwca. W uzupełnieniu naszej 
wczorajszej wiadomości o procesie 28 anarchi- 
stów, donosimy, że akt oskarzenia zarzuea ob- 
winionym, iż w roku 1883 podczas bytności ce- 
sarza w Gracu, uknuli spisek na jego życie. 
Mianowicie mieli spiskowcy ciągnać losy, kto ma 
bombę rzucić. Zaniechano jednak tego zamiaru 
z powodu, że w międzyczasie 2 ze spiskowców 
dostało się do więzienia, a pozostali obawiali się 
z ich strony zdrady podczas śledztwa. Niemal 
wszystkich szczegółów do niniejszego oskarżenia 
dostarczył prokuratorji, jeden ze spiskowców 
Pronegg, który będąc za zdradę główną na 3 le- 
tnie więzienie zasądzanym, postanowił zdradzić 
swoich towarzyszy. 

Belgrad 13 czerwca. Konflikt bułgarski się 
zaostrza. Konsul serbski S'micz przybył z Sofji 
do Niszu. Bułgarski konsulat w Belgradzie zo- 
stał zamknięty. Konsul Greskow odjechał wczo- 
raj okrętem z Semlina do Bułgurji. Tutejsza 
Skupezyna udzieliła rządowi carte blanche na wy- 
padek mobilizacji. Z Iwonu, Negotinu, Kniaże- 
waczu i Zajearu odeszły znowu wojska w celu 
obsadzenia granicy nad Timokiem. Przy uwię- 
zionym radykale Gjoce Lazarewiczu znaleziono 
proklamacje wzywające do powstania. 

Bukareszt 13. czerwca. Telegraphul zwraca u- 
wagę na wzrost irredenty słowiańskiej i rumuń- 
skiej, tudzież na broszurę francuską, podnoszącą 
zobowiązania Rumunji dla Rosji. 

Berlin 18. czerwca. Tageblatt opowiada ładna 
historyjkę, odnoszącą się do uroczystości położenia 
kamienia węgielnego pod gmach parlamentu. Pe- 
wien rosyjski jenerał, prawdopodobnie Dołgoruki, 
zapytał kanclerza z jakiej materji są zrobione 
jego białe spodnie, na co tenże odparł, „Ils sont de 
peau* (ze skóry) — Czy i podczas wojny nosi 
się takie same? — pytał dalej jenerał. — Je ne 
sais pas — nous ne faisons plus de guerre. (Nie 
wiem, my nie bawimy się już w wojny) — od- 
rzekł kanclerz. 

Nordd. Allg. Ztg. oświadeza, że twierdzenia 
zawarte w korespondencji Germanji z d. 6 b. m. 
co do obsadzenia arcybiskupstwa gnieźnieńsko- 
poznańskiego są nieprawdziwe. Mianowicie nie- 
prawdziwem jest twierdzenie, że papież oświad- 
czył Schlózerowi, iż przyjmie rezygnację Ledó- 
chowskiego, jeźli rząd przyjmie za następcę męża 
posiadającego zaufanie stolicy św. i ludności, 
który się także zobowiąże przyłożyć na serjo 
rękę do załatwienia zasadniczych kwestji. 

Rzym 13 czerwca. Osservatore Romano za- 
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przecza, jakoby kurja dała zezwolenie na zało- 
żenie przedsiębiorstwa finansowego w Londynie 
pod firmą „Association Universelle Limited“, któ- 
re ma mieć wysoce religijne cele. Stolica św. 
nie ma nie wspólnego z tą spekulacją, tak samo 
jak z losami loteryjnemi, mającemi rzekomo po- 
chodzić od adwokata stolicy św. 

Bruksela 13 czerwca. Z powodu zwycięstwa 
klerykalnej partji przy wyborach musi przyjść do 
akonstytnowania klerykalnego gabinetu. Skład 
jego ma być następujący: Beernaert obejmie pre- 
zydjum i tekę spraw wewn., ks. Caraman-Chimay 
spraw zewn., Woeste sprawiedliwości, Jacobs 
skarbu, jenerał Jaquemart wojny, a van den 
Paerebom handlu. Ostatnia teka jest świeżo 
stworzona, natomiast tekę ministerstwa oświaty 
usunięto. Gwardja obywatelska stoi pod bronią, 
aby módz wystąpić każdej chwili przeciw krzy- 
kaczom i demonstrantom. 

Londyn 13 czerwca. Rząd angielski postano- 
wił z powodu aneksji Heratu przez Rosję wybu- 
dować kolej do Quettah. Linja ta, mająca zwać 
się koleją Kandaharską będzie przedłużona pó- 
źniej aż do Kandaharu. Nowa linja ma być go- 
towa do zimy 1885 i kosztować będzie 2 miljo- 
ny funtów. W Quettah wybudowane zostaną for- 
tyfikacje, które uczynią zeń pierwszorzędną twier- 
dzę. 

Mahdi cofnął się wraz z żonami swemi i 
skarbami do twierdzy Teb-el Kabir, położonej o 
5 dni drogi na południe vd El-Obeid. 

Depesza Timesa z Wady Haifa potwierdza 
wiadomość, że Berber poddał się powstańcom. 
Prawie cały garnizon został wycięty. Daily News 
dowiaduje się, że wojska angielskie pozostaną do 
1 stycznia 1888 w Egipcie, jeżeli przypadkiem 
w ciągu tego czasu, podług opinji Angliji, nie 
skonsoliduje się rząd chedywa. Wycofanie woj- 
ska nastąpi tylko za jednomyślną zgodą mo- 
carstw. Okupacja tymczasem nie skończy się 
z 1 stycznia 1888, jeżeli choćby jędno tylko mo- 
carstwo zażądało dalszej okupacji, a Anglja się 
na to zgodziła. Izba niższa odrzuciła poprawkę 
Woodalla do bilu reformy, przyznającą prawo 
wyborcze samoistnym kobietom. Northcote po- 
pierał poprawkę. Fitzmaurice odczytał telegram 
Flovetta, datowany z Adowy, w której tenże do- 
nosi, że misja jego się udała, i 4 b. m. zamyśla 
odjechać. Podpisał on traktat, mocą którego A- 
bisynia zezwala na wolny handel transitowy 
przez Massanah. Drugi traktat dotyczy handlu 
niewolnikami. 

Stambuł 13. czerwca. Ali, kawas administra- 
cji telegrafów i Mustafa Diwrikli, kawas posel- 
stwa niderlandzkiego, zostali uwięzieni jako po- 
dejrzani o agitację rewolucyjną. Przy rewizji zna- 
leziono u nich kompromitujące dokumenta i e- 
gzemplarze zakazanych w Tureji gazet wycho- 
dzących we Włoszech pod tyt.: Istikbal i Ttahat. 
Aresztowano także w Divrik kilka osób stojących 
z powyżej wymienionymi w korespondencji. Sledz- 
two odbywa się w tajemnicy. 


A O ZK 7 | 


Lwów, z Izby handlowej, 13. czerwca 1884. 


płacą | żądają 


Akcje na sztukę bez kuponu bieżącego | 


Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k.. . | 285 — | 289 50 
„  lwow.-ezern.-jass. 200 zł. w. a. | 187 25 | 190 50 
Banku hypoz. gal. po 200 zł. W. a.. . 299 — | 303 — 
„ kredyt. galic. po 200 zł. w. a. | 248 — | 258 — 
Listy zastawne za 100 zł. 

Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. 99 85 | 100 85 
gów „, UM © 1 w. |. 9% MNE 
p 5 n DRA „ okresowe | 99 75 | 100 71 
s 8 n é » lossin "taj «Gz 20| E98 = 

Banku hyp. galie. 6 „ w. a.. . | 101 59 | 102 50 
5 3 R A e 98 10 | 99 10 
» ” » 5 „ 20 pret . 100 35 | 101 25 

Qbligi za 100 st. 

Iudemnizacyjne gal. 5 pre. m. k. . 100 90 | 111 90 

Komunalne Banku kraj. 5%, w.a. E. em. | 26 75 | 97 25 

Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 102 00 | 103 25 

Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proe. 90 75 | 91 75 

Losy. 

Miasta Krakowa 17 00 | 19 — 

„ Stanisławowa . 22 50 | 2450 
Monety. 

Dukat holenderski . 5 64 5 74 

Dukat cesarski . 4 68 5 8 

Napoleonder . 9 64 9 74 

Półim;erjł . . . - 9 97 10 9 

Rubel rosyjski srebrny 1 54| 154 
= 5 papierowy 1 21%,| 1 237 

100 marek niamieckich . 59 35 60 


Wiedeń dnia 13. ezerwca 18g4. | Dzisiej- | Z dnia 


(godz. 1 m. 40 po poł.) 82e poprz. 
Losy alpejskie - T « « u. 61 50 61 60 
Akeje węg. banku kred. na 200 zł.. 309 %5 | 309 — 
Akcje Anglobanku na 130 złr. 111 — | 111 61 
Unionbank za 100 zł. . . . . . .| 166 90 | 106 50 
Akcje kolei Karola Ludwika na 310 zł. | 286 50 | 286 75 
Lorabardy (kolej południowa) na200 zł. | 25% 25 | 252 75 
Akcje kolei Alfóld-Fiume na 200 zł. . | 142 55 | 151 50| 
Akcje kolei państwowej . . . . . .| 3Ł7 00 | 317 80 | 
Akcje kolei Liwow,-Czerniow. na 200 zł. | 188 05 | 188 Y, 
Węęgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 163 50 | 163 — 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 127 50 | 127 75. 
Obligacje węg. w złocie . . . . .| 102 75 | 102 75 
Akcje kolei węg. zachodniej 101 50 | 101 75 
Cisańsłie losy ei . 26. 1/5. „| =S | UB ESR 
3 proe. losy tureckie na 400 franków . | 21 — | 20 5% 
Złota renta węgier 4 proct. na 100 zł. | 91 40 | 91 92 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. - | 122 75 | 107 — 
Rosyjski rubel papierowy Pe 1 22t 1 2378 
Losy premjowe węg. na 100 zł. . 115 25'| 115 50 
Usposobienie: silne. 
Wiedeń d. 13. czerwca 1884. 
(godz. 5 m. 56 wieczerem). 
Akcje kredytowe . . . . . . . 307 00 | 306 40 
Akcje kolei Karola Ludwika . | 285 50 | 282 2D 
Renta papierowa . . . . . . . .| 8107 | 80 95 
Listy hipeteczne galicyjskie 6 proe. . | 102 80 | 101 80 
Listy gal. Banku włośsiańsk, 6 proe. . | 0600 | 000 
Napoleondory . . . . . . . : 8 69 8 65 
Usposobienie: — 
Berlin, d. 13. czerwca 1884. 
|. (godz. 5 m. 56 po poł.) 
Rosyjski rubel papierowy F 205 40 | 205 50 
Akcje austr. kredytowe $ 517 50 | 514 50 
Akcje kelei Karola Ludwika 120 75 | 527 50 
Austrjackie banknoty 167 80 | 167 50 


"elegramy targowe z dn. 13. czerwca. 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10——10'50złr. żyto 
kilo — złr. Okowita 30.25—30.00 złr. Peszt: Pszenica za 
100 kilo 9'74—9:75 zł.., rzepak 1350 zł. Berlin pszenica 
168'75 m., żyto — m., okowita 5910 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 4660 franków, olej 
rzepakowy —'— okowita —'— fr. 


Nafta. Wiedeń 13go czerwca: 13:50 do 13-75. Brema 
7:50 do —.— Hamburg: 7.60 na maj 7:6*4— na sier- 
pień-grudzień 685. Antwerpja: na maj 18—. Newy- 
York: 8'%,. Filadelfja 8—, 


Z O 


Przyjechali d. 13. czerwca 1884. 

Hotel ŹORZA: C. Sozański z Kernalowie, I. Jarunto- 
wski z Załanowa, hr. Mitrowski z Tarnopola, E. Schnur- 
pfeil z Gródka, L. Kęplicz z Kapuściniee, W. Majewski z 
Wiednia. 

Hoiel EUROPEJSKI: K. Jastkowski z Krakowa, H. 
Rodakowski z Podola mosk., K. Kantecki z Poznania, hr. 
Auersperg, z Jarosławia, T. de Karst Flernming z 
Wiednia, G. de Lehmann z Jarosławia. 

Hotel ANGIELSKI: T. Paprocki z Warszawy, A. 
Dobrzyński z królestwa Polskiego, W. Soroczyński z Li- 
sowska, T. Sozański z Kornalowie, S. Zakrzewski z Rudy, 
W. Barański z Mondzelówski. 


zc a II 


Teatr hr. Skarbka. 


Dziś dnia 14 czerwca, na dochód Anny Bocskaj 

Książątko opera komiczna w 3 aktach z francuz- 

kiego pp. Meilhac i Halevy, muzyka Ch. Le- 
cocqua. 


Dyspozycja obiadowa 
na niedzielę 15. czerwca. 


Obiad droższy. Barszcz burakowy z uszkami. Bif- 
sztyk z młodemi kartofelkami. Fasola zielona z jajami 
Ciastka z czereśniami. 

Obiad tańszy. Buljon. 
chrzanem. Pierogi ruskie. 


Sztuka mięsa opiekana z 


Wadesłane. 


5% i 6, 
Listy dłużne zakładu kredytowego włościańskiego 


najtaniej w kantorze wymiany 


SOZAL i LELTIEN. 


M 


izin 


A FF rra 


iazdy. 


KURJER LWOWSKI. 


pra. 
60 St = ar s 
jæ W >e 
61 SE 
50 5 LE 
- z 3 w 
15 zakład zdrojowo kąpielowy, w okolicy górzystej, 110 metrów nad poziomem morza, > 
75 otoczony wieńcem szpilkowych lasów, ochroniony od przeciągów, w lasach przeszło 2 | RS 
= mil spacerów. A 
y Szczawy słone alkaliczne jod i brom zawierające przez najznakomitszych lekarzy e 
ia w kraju i zagranicą zalecane w cierpienia:h skrofulicznych, goścowych i dnawych w (2. 
75 wielu chorobach kobiecywh, skórnych, syfilistycznych i nerwowych. Zakład posiada 600 
75, | pokojów umeblowanych w cenie od 20 centów do 3 guldenów za dobę, łóżka sprężyno- | 


50: 5 5 M . 
92 | = |połączoną ze szkołą tańców, E 
= = Dla wygody i przyjemności słnżą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelniea, we- F 
WA = | locypedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, koncerta. Pięć restau- = 
0 Ń | raaji (dwie izraeliekie) cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład fotograficzny, urząd poczto- K 
| © |wy i teleraficzny, trafika 5 sklepów: korzenne, bławatne, galanteryjne, piekarnia, rzeź- 
=| nia, mleczarnia, kwiatownia, ogród warzywny. £ 
r. Dla izraelitów dom modlitwy. Cyrulix, akuszerka, krawcy, szewey, praczki, = 
0 £ szwaczki, dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociągi ezyszezą ulepszoną kanali- $ | 
5 3 zacyę odzwieżają powietrze przez wadotrysk, skrapianie ulie podczas upału zabezpie- a: 
5 czają domy od pożarow. ją 
0 s Sezon kąpielowy dzieli się na 3 okresy: — pierwszy trwa od 30 maja do 20. 
czerwca, drogi do 20 czerwca do 230 sierpnia — trzeci okres trwa od 29 sierpnia do 


końca września. 


"H"_ugmt. 4 
eszowa codziennie odchodzi wóz osobowy pocztowy rano o godz 


Z Krakowa koleją do Farnowa., dalej dziewięć godzin jazdy. 


Z Rz 


w Iwoniczu. 


we, materace włosienne, pościel nową i świeżą. Łazienki murowane, wanny metalowe, 
kąpiele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natryskowe, obojętne, ziimaue pływalnie, 
aparat Waldenburga, żętycę, wszystkie wody krajowe i zagraniczne, aptekę, gimnastykę 


W pierwszym i trzecim okresie mieszkania są o je'lną trzecia część tańsze; 
chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa potwierdzonem przez c. k. 
tylko w pierwszym i w trzecim okresie przyjmowani i od taksy nwolnieni. 

Wyłączny eksport Iwoniekiej wody soli i ługu na rok 1834 objął Wp. Wentzel 
w Krakowie, do którego z każdem zamówieniem udawać się należy. 

Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki przyjmuje, broszury wysyła franco 


Zarząd kąpielowy w Iwoniczu. 


Otwarcie kolei żelaznej [transwersaluej] nastąpi 1 lipca 1334 rokn ze stacyą 


Starostwo bywają 


Ze Lwowa koleją przez Przemyśl do Zagórza—dalej pięc godzin 


Z Sanoka codziennie odchodzi wóz osobowy pocztow 


[250] 


SR" UIAA +<SP 


i 


| (stacya poeztowa i telegraficzna.) 
Otwarcie pory kąpielowej dnia I. Czerwca. 


Od trzech lat znowu w polskich rękach zosta- 
jący a znany od dawna ze swej nadzwyczajnej 
siły leczniczej, szczególniej w cierpieniach reuma- 
tycznych, posiada silne wody siarczane i solanki do 
kąpieli (żródła: Stanisława, Ferdynanda, Ed- 
warda) oraz słonogorżkie, rozwalniające i moczo- 
pędne zdroje do picia (Maryi, Bronisławy, Zofii 
i tak zwany zdrój „Nafty*;) borowinę żelezistą i 
muł słonosiarkowy do kąpieli. 
Liczba kąpieli wydanych w roku 1883, 20000 
Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie 
urządzonych gabinetach, wziewalnia pary słonej 
i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. Nowe wy- 
Sg godnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica 
i nabożeństwo w obu obrządkach. Kilka restau- 
racy) I cukiernia z czytelnią. Rozmaite rozrywki 
i zebrania towarzyskie wraz z dobra kapelą. Po- 
łożenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste prze- 
chadzki. Wycieczki w okolicę: do Urycza, Rozhur- 
cza, do żup w Stebniku i Drohobyczu, do kopalni 
nafty i wosku ziemnego w miejscu i Borysławiu. 
Lekarz zdrojowy Dr. Z. Rieger radca zdrowia ze 
Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miej- 
seu. Dlą ubogich chorych uwolnienie od taksy i 
zniżenie opłaty za kąpiele za wykazaniem się świa- 
dectwem ubóstwa, potwierdzonem przez e. k. Sta- 
rostwo. Bliższych wiadomości udziela i przyjmu- 
je zamówienia na pomieszkania i powozy do po- 
pblizkich staeyj kolejowych „Drohobycz“ lub „Dro- 
hobycz-Truskawiec* za nadesłaniem zadatku. 


(234) Zarząd zdrojowy traskawięcki, 


+ | 
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4 TRUSKAWIEC. 


Sassów 


Zakład wodoleczniczy pod Złoczowem w Galicyi 
Początek sezonu 1 czerwca. 


wy Dr. Zgórski ze Lwowa. Poczta w miejscu. 
od 2 zł. do 10 tygodniowo. 


Bliższych wyjaśnień udziela 


w Sassowie. 


| Łazienki, tusze, park wspaniały szpilkowy. Sala do zabaw, 
fortepian, bilard, kąpiele rzeczne w Bugu, Lekarz zakłado- 
Mieszkania 


Zarząd zakładu wodo-leczniczego 


(200) 


A 


! DI wrotną pocztą franco. 
ja 


0d wia lat znany skład forte - 
pianów 


Jana Śliwińskiego 
słynącego ze swej rzetelności 
albowiem utrzymuje tylko do- 
borowe instrumenta na skła- 
dzie za które został odzna- 
czonym MEDALEM ZASŁUGI 
na wystawie Lwowskiej. 
Z poważaniem 
JAN ŚLIWIŃSKI 


(262) ul. Chorążczyzny liczba 9. 


VETE EENET 
Materje niciane 


na ubrania mezkie łokieć 
od 3V et. i wyżej w wiel- 
„| kim wyborze poleca han- 

del [276] 
| F. Knauera 
pod zlotym Lwem 
plac KAPITULNY |. 2. 


l 
l 
l 
l 
U 
I 


Próbki na żądanie od- 


JE 


PAPIER przeciw MOLOM 


niezawodny srodek do wygu- 
bienia tego szkodliwego owadu. 
Arkuszyk kosztuje 5 et. 
(166 Apteka 


K. KRZYŻANOWSKIEGO 


we Lwowie. 


ETS AUE 


i 
F 
: 5 


Kar RUNE EE EEE EEEE eree TE EE at 
skidka 


WW ózeezki 


dla DZIATEK 
bardzo lekko noszące, bronzowo i 
biało lakierowane. 


Sztuka po 7, 9, 10 do 25 złr. 
poleca najtaniej 


Magazyn Henryka Millera 


ul. Halicka 1. 6. [245] 
TRER eetk 


Pudr książęcy 


biały różowy i żółtawy. 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru 
jest najlepszym dowodem jego  nieporównanej 
dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wysta- 
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne me- 
dale zasługi jakiemi został wyszezególniony naj- 
lepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych przymieszek, jestto najezy- 
stsza i najdelikatniejsza maczka roślinna, przyje- 
mnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną 
białość i jest nieocenionym środkiem do hygieni- 
cznego upiększania twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 et., eałe 1 zł., 
z łabędzikiem 1:50 et. 

Różowy i żółty, mniejsze 70 et. wieksze 1:20 et. 
z łabędzikiem 1:60 et. 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszezenie skóry, wygładza zmar- 
szczki, pory i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek toaletowo-hygieniczny 
został odszczególuiony medalem zasługi na wy- 
stawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 

Cena 1 złr. w. a. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i 
nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzeknieniu rąk i bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto- 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 et. 

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 


J. IHNATOWICZA 


rzy ul. Kopernika Nr. 3, w Filji przy ul. Halickiej róg 
ałowej, naprzeciw sklepu pana Bałłabana, w Krakowie 
w Filjj w Sukiennicach Nr. 20 i we wszystkich renomo- 
wanych sklepach i aptekach. (41) 


20 procent 
za maszynę do szycia. 


72 pejsatych ajentów 
ugania przez cały rok 
pe kraju i oferuje na- 
szej łatwowiernej pu- 
bliczności maszyny do 
szycia na raty, bła- 
gując przytem swoim 
żargonem, że to są ma- 
szyny oryginalne ame- 
rykańskie i że te ma- 
szyny otrzymały na wy- 
stawie amsterdamskiej 
dyplom honorowy iid. 


Wszystko to 

falsz i blagar 
Ale dlaczego ci ajenoi 
tak gorliwie uganiają 
po kraju i tak biagują? 
== -- bo dostają za to 20 
procent ed tej kwoty, 
którą im na rewersie 
52 maszynę podpisano. | 
= Proszę goliczyć ile 
===> procentu płaci nasz bie- 
=== dny kraj tylko samym 
ajentom maszynowym? 


Rachunek prosty. Jest ich 72, każdy ajent sprzeda rocznie 
swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętua kwota sprzedanej 
maszyny 60 złr., z tej kwoty otrzymnje ajent 20 procent. 

Pamiętaj szanowny czytelniku, że tylko ta firma może płacić 
ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj liche maszyny za grube 
pieniądze. 

Ażeby raz połeżyć koniec takiemu strasznemu wyzyskiwauiu 
naszej publiczności, postanowiłem od nowego roku trzymać na skła- 
dzie Æ gatunki maszyn do szycia Singera, t. j.: z 3 różnych fabryk, 
po cenach następujących : 

Maszyny Singera neżne z najnowszemi ulepszeniami po 
68, 55 1 45 złr. 

Maszyny Singera ręezne po 48 i 38 złr. 

Raty tygodniowo 1 złr., miesięcznie 4 złr., kwartalnie 
12 złr., gotówką zaś o 10 proe. taniej. 


Gwarancja 5 lat. 


W obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła 
w życie, wszelka ze strony ajentów przyobiecywana gwarancja i 
naprawa ustaje. 


(14) 


Józef Iwanieki 


mechanik i wiaśociciel handlu maszyn 
Lwów, kotel Zorża. 
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A I przenosi, istniejący od 20 lat we LWOWIE 
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Th fabryczny skład lamp -E 

dh wraz z głównym składem nafty l 
(Eii z doiychezasowego lokalu w hotelu Europejskim IE 
LH do domu pana Karola Kiscelki lk M 
Pa plac Marjacki L A i ul dobieskiego IL i) 
eż Znacznie rozszerzone i wymaganiom {i64 
(HEH ymag TE i 
co] teraźniejszości odpowiednio urządzone lokale Igi 
i zostaną otwarte wa 
TE i F 
Ey w sobotę 2l. czerwca b. r. -aag ik 
( EH Szanowną Publiczność uprasza się jak i) 
21] najwprzejmiej o łaskawe zwiedzanie ogromnych 5) 
(Kl zapasów najrozmaitszych lamp i za- I 
oś chowanie dotychczasowych względów. (218) lige 
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KONIE na S 


PRZEDAŻ. 


1) Klacz wierzchowa Buława, kasztanowata, pełnej krwi, 
angielskiej od Neisgirl po Złotolitym 8 lat mająca, miary 


15, 2, 2— spokojna i dobrze skacząca, za cenę 


2) Klacz zaprzężna gniada, 


750 złw. 
anglo-arabka, bardzo szlache* 


tna, 4 lat mająca, 16-miary, ujeżdżona, za cenę 550 złr. 
3) Ogierek dwu letni gniady, od Kapituły po Blingkulim, 


obecnie miary 14.2, za cenę 
Te wszystkie konie zupełni 


BUHAJ na sprzedaż czyst 
do użytku zdolny i zdrów z 
Interesowani zechcą się 


300 złr. 


. . . 


e zdrowe i czyste. 
ej krwi, rasy Szwickiej, 38-letni, 
a cenę . . 140 złr. 
zgłosić osobiście lub listownie 


franco do „Zarządu ekonomicznego w Porchowie, poczta 
Potok-Złoty.* 


informacyj dostarcza bezpłatnie Admi 


Donissienia rozmaite, 


runtownie, szybko, bez przerwy 
Cainea i pod ścisłą dyskre- 
gja leczy choroby syfilistyczne i skór- 
ne, tudzież wszelkie następstwa nad- 
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akuszer Jan 
Knrpiel przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620) 
a cytrze, na fortepianie i spie- 
wu udziela nauk gruntowych 
E Kalinowski. Jego utwory na cy- 
trę są w księgarniach do nabycia. 
"Tamże najtańszy skład fortepianów 
piarin i eyter. Przegrane instru- 
menta kupuje, mienia, lub pożycza. 
[Także na raty.]j Łyczaków 7. (669) 
YRUP MALINOWY prawdzi- 
wy i czysty poleca apteka Os- 
walda Paulo w Bukaczoweach. Je- 
den kilogram po 60 ct. Opakowa- 
nie jak najtaniej, (555) 
fy)es demoiselles françaises qui 
D se trouveraient sans place-peut- 


tent trouver le logement et la table 


chez Marie Bruchon, rue Skarbkow- 
ska nr. 37 Lóopol. (629) 


Posady i zatrudnienia, 


= ekspedytorka po- 
eztowa mogąca samoistnio pro- 
wadzić urzędowanie, poszukuje po- 
sady, Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracji Kurjera pod lit. F. R. 
(657) 
oszukuje się klucznicy obzna- 
jomionej z gospodarstwem i za- 
rządem domu na wsi. Odpisy świa- 
dectw proszę nadsyłać pod literami 
A. B. 1400 poste restante Lwów. 
[661] 


Ogłoszenia drobne mogą być z ndresem lub bez 
niego i tylko dzień po dnin podawane. Wszeikich 


ulice Akademicka 1. 8, od 8 do 12 godz. rano. 


nistracja 


A an żonaty z Krakowa, 
3v letni z 10 letnią praktyką 
życzy sobie dostać posadę w wię- 
kszym majątku w mieście lub na 
wsi. Umie zakładać ogrody angiel- 
«kie, francnskie, warzywne, otwoco- 
we, holenderskie, jak również i 
szklarnie urządzać.  Posadę objąć 
może od 1 livca. Faskawe zgłosze- 
nia uprasza sią pod adresem: Do- 
minik Lipiński, ogrodnik, ul. Go- 
łębia 1. 3 w sklepiku, we Lwowie. 
[671] 


Kupno i sprzedać, 
W Zółkwi są na sprzedaż: 

garnitur salonowy skła- 
dający się z 6 foteli i kanap- 
ki, zwierciadło w rzezbionych 
orzechowych ramach z odpo- 
wiednią konsolą, nowomodny 
kredens i stół orzechowy do 
jadalnego pokoju — wszystko 
w zupełnie dobrym stanie. 
Bliższej wiadomości udzieli 


Wny pan Dobrzycki, urzędnik 
Magistratu w Zółkwi. [659] 


ąQózek wegierski, tarantas lub 
kutschierfaetonik jednokonny, 


KURWEK LWOWSKI. 


COGNAC 


(koniak) kuracyjny 
firmy: Meukow & Comp. 


cio letni vieux brandy zł. 250 ñ. 

Łócio » ” Ę 3— n 
iio $ P fne brandy „ 350 . 
15to Carte d'or s — 
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firmy: Salignac & Comp. 


s n 


15to letni *4* extrafine zl. 4— f 
20to „ -Medaille dor „ %— y 
Koniak styryjski, dobry „ 120 , 


(08) 


St.Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


poleca handel 


Niezawodny środek 
na wygubienie nagniotków, bro- 
dawek i innych podobnych na- 
rośli skórnych bez bolu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa. 


Cena flakonu 50 ct. 
Wstrzykiwanie i kapsułki 
z rośliny „MATICO* 

w słabościach męskich nieoce- 
niony środek 
poleca Apteka 
K.KRZYŻANOWSKIEGO 
we Lwowie. 

Cena flaszki wstrzykiwań 40 ct. 

(21) Kapsulek 80 ct. 
Kilka tysięcy sztuk 


resztek sukna 


po 3—4 metry, na kompletne garni- 
tury męzkie, zarzutki i płaszcze dam- 
skie, wysyła reztę za kwotę tylko 
5 złr.za pobraniem poeztowem: 

H. Grolich, fabrykant w Starem 
Bernie Klosterplatz Nr. 3. Resztki, 
jakie by się niepodobały, będą z ca- 
lą gotowością napowrót przyjęte do 
wymienienia. A 


Drobne Ogłoszenia 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et. 


N? sprzedaż realność blisko 
śródmieścia, o dwóch murowa- 
nych domach parterowych wraz z 
placem pod budowę, ogrodem i ot- 
wartym kamieniołomem. Bliższa wia- 
domość ul. Kurkowa 1. 43. [672] 
owóz [Landara] prawie nowy 
P zaraz do sprzedania przy nl. 
Mickiewicza 1. 6 I piętro, gdzie też 
bliższej wiadomości codziennie mię- 


wziąć można. 


Mieszkanie 1 sklepy, 


mieszkania kazde składające 
się z 8 pokoi, kuchni i przyna- 
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leżytosci sA do wynajęcia, przy ul. 
Franciszkańskiej 1. ł1. Magiel w 
domu. 663) 


pokoje z meblami lub bez, są 
p pod bardzo korzystnemi warun- 
kami na parę miesięcy do najęcia 
ul. Skrzyńskiego l. 4 Łyczaków. 
[662] 
pokoje na 1 piętrze do najęcia, 
©) ulica Zielona l. 34, Bliższa 
wiadomość tamże na l pietrze. 
(674) 


dzy 4 a 6 godziną popołudniu po-| 
[658] 


VEVE 


©gzloszenie. 


L. 127221883 


wszechnie znane, utrzymuje w 


we Lwowie Goldbaum, Mikola 


Wody mineralne Kirynickie należące do szeżi 
żelazistych i ze swej skuteczności w różnych słabościach po- 


Ciechocinku Gąbezyński, w Hu- 


siatynie Friedman, w Jarosławiu Wisłocki, w Kijowie Mar- 
cińczyk i Seidl, w Krakowie Goldwasser, Hawełka, Wentzl, 


sch, E. Mendrochowitz, w Prze- 


myślu Kozłowski, w Tarnopolu Jamrógiewicz, w Tarnowie 
Traun, w Warszawie Heinrich, Lilpopp, Kucharzewski, Zie- 
mieński, w Wiedniu Mattoni, w Wilnie Gruszewski, 


Broszury i wyjaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


[250] 


We wszystkich księgarniach 


do nabycia: 


Miłość i Wola 


Powieść współczesna 
przez 
Zofię Rudnicką 
Cena 2:20 


Do sprzedania 


Folwark przy gościńcu murowanym 
120 morgów pola, pastwisk i łąk 
jobsianych z inwentarzem żywym i 
martwym, z nowo wystawionemi bu- 
dynkami z wygodami gospodarskie- 
mi zaraz do sprzedania pod łatwemi 
warunkami ostatnia poczta Stare- 
miasto w Smolnicy — do Zarządu 

dóbr. (629) 


z wolnej ręki do sprzedania 
do wydzierzawienia. 


Listy zn 


6 pokoi z dwoma przedpokojami 
na I. piętrze L. 11 A., plac 
Bernąrdyński zaraz do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość tamże na 
piętrze. [654] 
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pokoje na 1 pietrze zaraz do 
najecia przy ul. Pańskiej 1. 11. 
(673) 


w powiecie Dąbrowskim położone przy gościńcu 5, mili 
od Tarnowa *4 mili od Dąbrowy, obejmujące 403 morg 
obszaru, pałacyk mutvowany, park angielski, budynki gospo- 
darskie dostateczne i w dobrym stanie, propinacię, młyn o 
dwóoh kamieniach, rybołostwo w ezterych stawkach, są 


Bliższych szezegółów udziela na żą- 
danie Zarząd dóbr Bakończyckich o p. Przemyśl. 


sia i wydają za okazaniem hiletu inseratowego. 
Na żadanie Inseraty układa Administracja. 


I nalożytoś:iami. 


ewentualnie od 1. Lipca 1984 


(279) 


jarai aT Ta T 7" 


uczone literami lub cyframi przyjmują 


rzy ul. Kurkowej pod 1. 9. Wil- 
li znajduje się sałow i 7 pokoi, 
jako tez, stajnia i wozownia z przy- 
(564) 
ałon [3 okien] z przedpokojem 
przy ul. Kopernika zaraz do na- 
jęcia. Wiadomość w zakładzie po- 
sługaczy Gawlikowskiego ul. Halie- 
ka l. 25. [641] 


a świeźem powietrzu w 
Brzuchowicach 1 mila od Lwo- 
wa między lasem szpilkowym gdzie 
oraz i staw do kąpania, są do wy- 
najęcia dwa pokoje z kuchnią na I 
piętrze i na dole. Bliższa wiado- 
mość w restauracyi p. Fedorowicza 
ulica Dominikańska I. 2. (651) 
p’ wynajęcia mila od stacy) 
kolejowych Mikołajów Droho- 
wyże lub Borynicze, letnie pomie- 
szkanie w Rozdole, składające się 
z 4% pokoi, kuchni, stajni, wozowni 
z ogrodem i sadem, w położeniu przy- 
jemnem, blisko lasu, Dniestru, parku 
hr. Lanekorońskiego i starczane kąpie- 
le w miejsen. Bliższe wiadomości i 
warunki najmu udzieli biuro Towa- 
rzystwa zaliczkowego we Lwowie, 
lub Wny Bedlewicz, dyrektor Tow. 


EE pokoi, kuchnia, strych i piwni- 
ea przy ul. Chorążczyzny l. %2 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wia- 


używany kto ma tanio do zbycia 
raczy podać adres i eenę pod lit. 
T. Z. 85. Poste restante. Lwów. 


[668] 
| dy miał do zbycia mały dwo- 
rek z ogrodem nie drogo we Lwo- 
wie zechce się zgłosić listownie pod 
adresa Dworek. Administracja „Kur- 
jera“ Lwów. (633) 


Mż całki em nowe, nieużywa= 
ne do sprzedania przy ul. 
Solarnej l. 4. Bliższej wiadomości 
udziela Arnold Werner, ul. Sobie- 
skiego 1. 8. (560) 


domość tamże od godz. 2 do 4 po- 
południu codziennie z wyjątkiem 


soboty. [627] 
pokol frontowych przedpokój i 
kuchnia na I piętrze 1. 36 ul. 

Sykstuska (róg ulicy Sykstuskiej i 

Słowackiego] od 1 lipea b. r. do 


najęcia. Bliższa wiadomość tamże 
u dozorey domu. [570] 


pokoi, kuchnia, osobny pokój 
dla służącego i spiżarnia na I. 


zaliezkowego w Rozdole. (665) 
Prz, drodze Wuieckiej 1. 4. (za 
ogrodem Prohaski) za pomiesz- 


kania o 3 i o 2 pokojach do wyna= 
jęcia. (666) 


omieszkanie parterowe skła- 

dające się z 4 pokoi, kuchni, 
strychu, z werandą i ogrodem na 
czas letni od 1 czerwca do 1 paź- 
dziernika do wynajęcia ul. Solarna 
1. 4. Bliższa wiadomość w kantorze 
Arnolda Wernera ulica Sobieskiego 


omieszkanie w cgrodzie w wil- 
p li Piotra Miączyńskiego przy 
ul. Sykstuskiej 1. 47 I piętro 3 po- 
koje, przedpokój i kwchnia od 15 
czerwca do najęcia. [639] 
W willi przy ulicy Ochronek 
W 1.4. jest pomieszkanie skła- 
dające się z 2 pokoi i kuchni dla 
kawalerów od 15. lipca b. r. do wy- 
najęcia, (64?) 
rzy ulicy Kuri wer pod 1. 6 
p w willi znajd: się salon i 
sześć pokoi z przed : «ojem i przy= 
należnościami, lub w  arterze cztery 
pokoje także z przyna. Znościami do 
najęcia. [621] 
omieszkania do najecia od g 
do 9 pokoi wraz z kuchnią ste. 
tudzież stajnią i wozownią, od 1. 
Lipca. — Łyczaków l. 3. (E:9] 
p. ulizy Dominikańskiej pod 
1. 7 jest I pietro zaraz do wy- 
najęcia. 


We wszystkich księgarniach 
jest do nabycia 


POKUTA 


POWIĘŚĆ 
JÓZEFA ROGOSZA 


i a. (617) 


piatrze od 1. Sierpnia przy ulicy 
Kurniekiej 1. 5 A. — Wiadomość n 
właściciela na dole. [640] 


Wydawca i właściciel: Wojeiech Muniecki. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowiez Henryk. 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego“. 
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